
E7YTC3C POCZTOWA OPŁACONA RYCZAŁTEM.

Fo*r XI. RrsKów, wtorek 31 stycznia 1958 3 1

U r n  redakcji j  adpr (racji: K raLó e  ni. O rzeszkow ej 7 
NaJkel leletOuB 279 *  'To czekowe P K 0. »  Krakowie KtO.Gct 

NwhMsto Si» ładowniczej .NOW Y DZIENNIK**.
Wfcsclkte korruuika.. Bieży nadsyłać wprosi do AdminlstraclL 

Komunikaty przesłane redakcji eie beda uwzgiędninne. 
Ktkopisdy redckclJ ale zwraca. Za Inseraiy redakcja nie odpowiada.
Redaktor naczelny przyjm uje od *odz. 12 do 1 w południe ,

1 C e n a  n u i r e r e

r r u s z )

rTeoemerata: w Krakowie i prowincii mieś. Zł. 5 00 kwart. Zł. 15 00 
w Krakowie z odnoszeń do domu „ » 5*20 m m J5'ti0 
Na prowiaefl s przesyłka poczt. „ .  5WJ .  .  I6'*ą) 
Zafcraiiica t przesyłka pocztowa .  .  0*00 .  .  27’JO 

Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia za słowo Zł 0‘ł5. wiersz miiimet^ 
l.szp Zł 0‘2fi. nadesłane Zł. ('60. wiersz milim. l-szp w rekścld 
Zł 0*R5 wiersz milim l-szp. na ł-ei stronie ZŁ — gratulacjo 
Zł 10 In-erafy zamlelscowe o 50%. zagranicz. o 100% droższe*

Mm [ii
7aprad«.irn't' sfabitizaei cen nlodów rolni­

czych i powirkszcira ich proch kc i na;więcel 
za mu e rządy państw tachodnle' Europy. 
Prodokcia ro'mcza nie zwiększa się w tych 
krajach n> mo zastosowania sztncznych na­
wozów, nowji-h ntaazvn i eałero szeregu ulg 
podatkowych, któręmi rzadv stara:a się do­
pomóc rolnictwu. N gdzie w Europie zaehod- 
niei produkcja rolnicza :csycze me osiągnęła 
Stanu przcdwó;ennego. Mnog:e ilości s’ł ro­
botniczych stale wędru ą z rolniczych okrę­
gów do m asf i powiększa a tu panujący ' bez 
tego brak mieszkań, oraz liczbę bezrobot­
nych. Rolnictwo znów skarży sie iw w> soki 
poziom płac roboczvch i na ciężary społecz­
ne. któbe obciążaj koszty prodwkci, tak że 
marny stałe narzekania, że produkca rolni­
cza s ę nie opłaca.

Wszelkie zaś bilanse handlowe wskazuią 
jednolicie w zras|aracy przywóz zboża i in­
nych produktów rolnych,' co w pływu u eicnie 
na gospodarkę walutowa. Próbowano przez 
wprowadzenie wysokich agrarnych ceł ochron­
nych zagwarantować tubylcze produkc;i rol­
nej wysokie ceny W następstwie ieduak 
wzrost cen za pszeiwtę, żyto, niasio mięso 
powoduie konieczność wyrównania r< bo pi­
kowi jego plaiy. Roboimk w roku 19*28 n>e 
cbce żvć w gorsz\ch warunkach, ni? żyt w 
roku 1914 a o ti płace n e osiągnęły' jeszcze 
rngtlzie tak ej samei siły nabywcze', by ro­
bo mik nie musiał drogi} strąków  wole*',ć 
o poprawę swe' sytuacii,, co znowu powoduje 
zaburzenia społeczne. W\ sokie płace robocze 
licznie z drogim kapuałem oczywiście iwo- 
wt| dla produkcji zaporę, gdyż eksport pro­
duktów gotowych zagrań cę odbyć sie może 
ty ko przy stratach, które odbić sobie musi 
przemysł: na konsumencie krajow\m i przez 
to powoduie znów bardzo niekorzystne zmniej­
szenie się konsumcji kraju.

JeRzcze jeden* środek istnieje w rękach 
rządu, którym się chce uregulować ceny: 
jest to po ityka dyskontowa. Rolnictwu udziela 
się kredytu długoterminowego po niskim 
procencie dla zakupna np. nawozów sztucz­
nych. Równocześnie atoli przemysł nawozów 
kartehzpje się i lo nie na to. by ceny obni­
żyć, a o sprowadzeniu zagranicznych sztucz­
nych nawozów nie można myśleć, bo stoi 
terno na przeszkodzie chióski mur celny. 
Widzimy paraliżowanie przez przemysł in­
tencji rządu pomocy rolnikom, gdyż mono­
pol wytwórców nawozow sztucznych kładzie 
swe Veto i rolnictwo nip może kupować 
Bztucznvch nawozów, o ile nie chce płacić 
dyktowanej ceny.

Podobnie Btara się rząd popierać przemysł 
pofitjką dyskontowa. odmowia:ą* importerom 
kredytu dyskontowego w bankach rządowych. 
Efekt iest wprawdzie z tego minimalny, bo 
importerzy Bwe remesy eskon u ą w bankach 
akcy nych, a Bank Polski daje im za te same 
rymesy za norma'nym n!skim procentem 
reeskont. Podraża to wprawdzie importowa­
ny towar, atoli z t«-m kupiec zała*wia sie 
drogą konkurenci rzez obniżenie swego 
Zarobku do takiego aLtaiu. by był w możno­

ści zbyć łowar. Importer pomaęra sobie tei 
kredytl?ni zBf.ranicznr m, o wiele tańszym 
od nns70fro I często też wysyła rymesy pol-
sk'e 7aTran:ce-

Praca rzudn oczywiście nie ocnran;cz.a się 
do fycli m  omawianych tylko terenów. Na- 
W.y nr-ez nic,:onH,i7UCie przeciwstawić się 
\vzr.istn:acvrn płacom rotuMnfezym. Problem 
prosty, aie rac onalizac S wymaga inwestycji, 
a na inwestycje nie ros'ada nrzemrsł naR** 
włrsnvcb kneitatów. M!mo»o'duło poczyniono 
d'a nrprawy systemu oracy w  przemyśle 
(np. wpgłOwviręj. Prnrlukc't> wzrasta i znów 
“'oimv przed zagadnieniem nlero>wią7.nnem. 
Większa erodukcia w ym aga większej kon- 
sumei*. li nas większo' kon-nrnc.ii przeciw 
«tfw ia sic  n :esle ty  b'eda tpdno^ci. która ma 
w p raw d zie  olbr/ tr.ie 7ćipoirzebcj\vniiic, bo 
'eszcze  nie zapełniła nu mniejszych luk. w yr-  
v- arn ck . p f le z  zawieruchę wo enną, ale jej 
dochód t:'e zezw a la  na odpow iednie konsu- 
mowan V.

Rac onalizhc a powodu ąea zwiększoną pro­
dukcie byłaby mo-liv7ą. gdybyśmy mogli zna- 
'e ś ć n a  rvnku wewnęlrzn m większy zbyt. Cdo- 
w«-dn:,iśrm jednak już nie:e(}nok^|frn!e, że SO°/o 
ro*o cze i rbbO‘niezej ludności 11 nas ma tak 
nikły dochód; że wsze kie porów rtnn;e n iwet 
ze zdołtińśfyfn konsu mcy'iiq warstw roholni- 
czvch w Zachodniej Europie iest nie na miejscu.

Eksport golowych produktów nie iest tak 
łaiwym, jak to się wy duje. Polska np. może 
eksportował surowce lub półfubr;kaW. Go­
lowe produkta są niemal że niemożliwe do 
wywozu, a to dlalego, fco produkujemy go- 
rzei niż zagranica, co ważniejsze wykoń­
czamy produkty daleko niedbale j, niż to c"yni 
producent zagraniczny nie mamy organizacji 
zbytu zagianicę a nasza cała polityka pasz­
portowa nie przyczynia się do poprawy tei 
nieszczęsnej sytuacji.

Mamy możność wywozu tylko kosztem 
strat. Wywozimy np. cukier za cenę 50 proc. 
ceny kra owej, a podwyżka ceny w Kra u, 
celem odbicia sobie tych strat, jest w zasa­
dzie rzeczą absurdalną.

Wldz:my z tych kilku przykładów, do 
jakich absurdów się dochodzi. Chcemy sobie 
pożyczać zagranica pjeryądze na racjonaliza- 
cię Na to jednak trzeba zarobków' w zagra­
nic? nei walucie celem opłacania nroeentów 
i amortyzac i. Chwilowo wynosić to dla Pol­
ski musi 1(1 proc. rocznie. He iest u nas 
przemysłów, które potrafią przy swych nor- 
ina!nvch kosztach wygospodarować 10 proc. 
walut obcych na cenach towarów, nadają­
cych się na wywójż? Oczywiście nie za- 
dużol

Stoimy wobec faktu, do którego dotych­
czas za mało przykładaliśmy wagi. Nasze 
ceny węgla, cukru, zelaza, towarów włókien­
niczych etc. są wyższe w kraju, aniżeli przy 
wy woz.e. Daem y wskutek taniego w y wozu 
możliwość zagraniiznemu producentowi do 
korzystn eiszej przeróbk naszepro surowica 
i półfabrykatów na gotowe, fabrykaty, niż to 
lizynie może producent krajowy* Wykorzy­
stujemy ochronę cumą dla podrożenia pro­

dukcji krajowe', mamy zatem wysokie ceny.
Dziś znów coraz częściej łącznie z per­

traktacjami o umowę nandlową z Niemcami 
mówi się o konieczności waloryzacji cel 
u nas. Za mato chronią rzekomo naszą pro­
dukcję dotychczasowe cła. Jeżeli cła mają 
chronić powstający dopierocu przemysł, moż- 
naby to jeszcze rozumieć. Jeżeli atoli, jak 
u nas, chronić się ma producentów krajo­
wych celem umożliwienia ich eksploatacji 
rodzimej konsumeji, to est to równoznaczne 
ze stałą zwyżką cen gołowych produktów, 
bo nasz przemysłowiec ma pince roirocze 
nie wyższe jak zagranicą, ma więc obowią­
zek tak produkować i kalkulować, jak to 
czyni jego konkurent zagraniczny, który 
stara się zyskać zbyt na naszym rynku, po- 
konu ąc istniejąca bar erę celną.

Zagadnieniem najważmejszetn dla nas by­
łoby tak podnieść produkcję rolną, by ze- 
zw’oiiia ona nam na zwiększony wywóz pro­
duktów hodowlanych, mlecznych, jat, a od­
powiednia produkcja większa zboża uwolni­
łaby nas od przywozu. Wszelkie inne dąże­
nia, jak np. podniesienie produkcji zb .ża, 
abyśmy byli zdolni do eksportu, pozostać 
muszą pooożnem życzeniem wobec wy alków 
ostatnich 10 lat.

Wysoklenn cłami ochronnemi naszej pro­
dukcji rolnej nie poprawimy. Podrożenie 
zboża :est tvlko pozornera powiększeniem 
dochodu rolnika, gdyż 80 proc. ludności lot­
niczej nie produkuje zboża dla dalszej od­
sprzedaży, a producenci rolni, którzy mają 
nadwyżkę zboża dc» zbycia, muszą przez 
wyższe ceny za cbleb opłacać wyższe płace 
robocze, co z pewnością niweluje korzyści 
wysokich cen za zboże. Zresztą już przy­
kłady z Niemiec wskazują, że nawet wzo­
rowe w stosunku do naszych gospodarstwa 
rolne tamtejsze uchylają^się od zwiększenia 
produkcji zboża, bo to Bię nie opłaca. Obser- 
wuiemy to satro w Francji. Zbyt wielkie 
możności ma zamorska produkcja zboża, 
zbyt wielkiem ryzykiem jest tęż walka z dyk­
tatem giełd świaiowj cb cen za zboże.

Cłrmi można ograniczyć przywóz, jednak 
prze, zwiększenie cen za zboże wewnątrł 
kraju drożeje produkcja, bo robotnik i tak 
ma głodowe płace. Podrożenie płac robo­
czych musi się odbić na produkcji, nawet na 
wywozie surowców'. Znamy rCwn-eź walką 
angielskiego węgla przeciw naszemu wywo­
zowi i wiemy, że wywóz węgla dzieje sią 
kosztem naszego kolejnictwa. Nie inaczej 
dzieje 6ię w innych dziedzinach gospodar­
stwa.

Podrożenie surowców i półfabrykatów we­
wnątrz kra u postępuje u nas systematy­
cznie przez organizowanie się Karteli. Dla­
tego wielką troską musi nas napawać tole­
rowanie przez rząd otfbcnej tendencji arte- 
lizacii, jak również dążenie do waloryzacji 
ceł Jedno i drugie prowadzi do, podrożenia 
artykułów codziennej potrzeby. Opieka rol­
nicza jest koniecznością państwową, a|p nie 
może ona pójść po iinji podrożenia chleba 
pónad ceny światowe, bo nasz robotnik nie 
zarabia w dolarach, tylko w złotych.

Widzimy, iak ciężkim jeBt problem ta  
omaw any, ile wymaga bezstronności, o ile 
całokształt życia gospodarczego weźmiemy 
po-t uwagę. Jeżeli rząd ulegnie jednoatreo-
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nym  wpływom, io oczywiście stanie przed 
już ustabilizowanym wysokim poziomem cen, 
którego obniżyć nie potrafi żadnymi jak 
najbardziej drakońskimi środkami, b o  ohn;

Kraków, 30 stycznia.
Entuzjastyczny, serdeczny i gorący, a zaru- 

iKffl imponujący był przeoieg pow tania, jakie 
życłostwo Krakowa zgotowało swemu ukocha­
nemu przywódcy Dr Ozjaszowi Thonowi, któ­
ry po dwumiesięcznym wypoczynku zagranicą 
powrócił wczoraj do Krakowa. Na wezwanie 
Egzekutywy Organizacji Sjońskiej zjawiły się
0 godz. 10-iej na dworcu tysięczne tłumy lu­
dności żydowskiej, pragnąc powitać powraca­
jącego Dra Thona i zamanifestować wierne 
przywiązanie do swego zasłużonego wodza. Za 
równo peron głównego dworca, jak 'i plac 
przed budynkiem dworcowym zalegały nie­
przejrzane tłumy publiczności żydowskiej ze 
[Wszystkich ster Na peronie zjawili się w kom 
plecie członkowie Egzekutywy i Rady Partyj­
nej Organizacji Sjońskiej z zach. Małopolski
1 Śląska z prezesem Drem Feldblumem i człon 
kamd A. C. Org. Sjońskiej Ch. Neigerem 1 
Drem Wahrhaftigiem na czele. Po godzinie 
{30.30 wjechał na peron pociąg, a z chwilą uka 
Bania się Dra Thona w oknie wagonu rozległy 
■ę entuzjastyczne, niemilknące okrzyki na je­
go cześć, poczem tłumy w podniosłym nastro­
ju  zaintonowały „Hatikwę". Dr Thon dzięko­
wał za żywiołowe objawy przwiązania, wita­
jąc s>ę z przedstawicielamu instytucyj. Po wyj 
Sciu z pociągu udał się drogi gość wśród zmar­
łego szpaieru tłumów publiczności do pocze­
kalni I-klasy, użyczonej przez zarząd stacji ko 
lejowej na uroczyste powitanie b. posła. Do­
koła czcigodnego przywódcy i jego Małżonki 
ustawili się w półkolu członkowie Egzekuty- 
:fwy i Rady Partyjnej, a za nimi publiczność, 
której mała część zuołała dostać się du po 
ezekahii. Do Dra Thona przemówił krótko Dr 
Feldblum, wyrażając radość żydostwa kra­
kowskiego z powodu wyzdrowienia ukochane­
go wodza i jego powrotu do Krakowa, komu 
nikując mu zarazem prośbę ludności żydow­
skiej naszego miasta, by zechciał kontynuo­
wać swą ofiarną, owocną, niestrudzoną pracę, 
dla dobra narodu żydowskiego w Polsce i przy

„NU WV DćILNiNłtC-. a lorek di. L łifcKS

żyć je będzie mógł tylko wstrząs walutowy, 
a to byłoby najw ekszą katastrofą.

R a f a ł  P f e f f  e r

ją ć  ofiaiuwaną mu sztandarową kandydaturę 
do Sejmu w nasztm mieście i dzielnicy.

Wzruszony Dr Thon podziękował serdecznie 
za powitanie, poczem wygłosił krótkie prze­
mówienie po hebrajsku i pu polsku, wywo­
dząc m. in.: „Chyba czujecre bezpośrednio, jak 
bardzo się raduję, źe s;ę już znajduję wśród 
Was. Tęskniłem za Wami i za pracą wśród 
Was. Pow’eazcie tym, którzy się tego do ją, a 
jeszcze mocniej tym, którzy tego pragną, że ie 
szcze nie mam zamiaru przejść na emeryturę. 
Naród żydowski jest za biedny, ażeby płaci 
emeryturę. Naród nasz musi wymagać pracy, 
wytężonej pracy. Nazywacie mnie wodzem, 
przywódcą — główną zaletą wodza jest. że 
umie on słuchać tych, którycn prowadź1. Otóż 
byłem i jestem karnym żołnierzem, zgłaszam 
się tedy u Ciebie, prezęsie Egzekutywy do ob­
jęcia służby".

Proste, szczere, z głębi serca płynące słowa 
Dra Thena przyjęli zebrani burzą oklasków i 
okrzykami na jegu cześć; przy wyjściu na 
plac przed dworcem czekające tam tłumy zgo­
towały ukochanemu posłowi żywiołową mam 
festację, poczem znaczna część zebranych uda 
la ssę w śiad za autem, wiozą< em Państwo Hio 
nów na ulicę Jasną. Rozentuzjazmowany tłum 
wśród śpiewu pieśni hebrajskich czekał na 
ukazanie się Dra Thona w oknie mieszkania 
wznosząc niemilknące okrzyki „Hedad“ * 
„Niech żyje Dr. Thon".

• * •

W drodze witały Dra Thona delegacje i licz:; :c 
sze publiczności w Dziedzicach, Oświęcimiu, clinza 
nowie, Krzeszowicach i Trzebini. W szędzie w ręcza­
no Drown Thonowi kw iaty i wygłaszano serdeczne 
przemówienia. W Dziedzicach witała drogiego przy 
w Odce delegacja z Bielska (z przewodn. Org. Sion. 
p. Arztem na czele) i z Dziedzic z prezesem Org. 
Sion. i prezesem Kahału z Schneebaumcra na czele. 
W  Dziedzicach i w Krzeszowicach witały Dra Tho­
na nadto dzieci dehlamaciami hebrajskiemJ. W szę­
dzie powitania były wyrazem  spontanicznych I en­
tuzjastycznych uczuć ludności żydowskiej dla oso­
by Dra Thona.

Nr. 31

że jeszcze nie w ie  oapewno, czy uda mu mw 
ałizow ać plan udania się do Stanów  Zjednoc 
nych w  związku zprzeprow adzoną tam  kampariją 
na rzecz Palestyny. Zdaje się. że prędzej uda stflf 
D r W eizmann do Południow ej Afryki. gazie ebeą 
przyjąć zobow iązania dostarczenia w  ciągu aadr- 
cnodzacycl dwuch la l 520000 funtów  szterlingóW  
na rzecz odbudowy P alestyny  Żydzi europejscy* 
ośw iadczył wkońcu D r W eizmann WiacBją tutwB 
więcej do swych popizednich pozycyj goopodarś 
czych i stosunkow o do tego pow iększa się rOW* 
uież ich udz*uł w  dziele oJhudow v Palestyny
«-a — - q i- - .ii|±ii i mn-im 11 ' „ m .pi p nm  '

l  sfahure i^ o v s k ‘(h kanJytfatsł 
okręgowych w k  Kongresówce

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 29 1. Sin. Dziś nastąpiło 'otwarć 
cie konferencji, zwołanej przez grupę żydow­
ską przy Bloku mniejszości narodowych. Nb 
konferencję przybyło ponad 300 delegatów B 
prowincji. Dłuższy referat o sytuacji polltycB 
nej wygłosił b. pos. Grynbaum. Obrady frw**» 
ły do późnej nocy. przyczem ustalono kandy-i 
datury w poszczególnych okręgach wybor­
czych.

Znowu n edoszły wfec Bloku 
n?nierszości nar. w Warszawę
Warszawa, 29 1. Sin. Dziś miał się odhyć 

diugi wiec, zwołany do sali kinoteatru „Fo­
rum" przy ul. Nowiniarskiej przez Blok ży­
dowski przy Bloku mniejszości narodowych. 
Przybyła tłumire na wiec publiczność zastała 
urzędowe pieczęcie nia drzwiach kinoteatru, 
wobec czego musiano się rozejść. PoPcja tłu ­
maczyła opieczętowanie lokalu względami bcas 
p.crzeństwa budowlanego. Charaklerystycz- 
nom jest, że popołudniu p:eczęcie zdjęto, po- 
czem odbywały się normalne przedstawienia ki 
nowe.

Wicepretn. Barie! n:e kandyduje 
w żadnym okręsru

(Teleionem od naszego korespondenta)

Lwów 29 1. (C) Wczoraj przybył do Lwo 
wa wirtpremjer prof. Bartek W ciągu dn.a 
dzisiejszego prof. Bartel przyjął w gmachu vr> 
jewództwa cały szereg dełegacyf. M. in. zgłosił 
s’ę do wicepremjera komitet wyborczy btzoar 
tyjnego blokn współpracy z rządem. którv pro 
sit go by zezwolił na wystawienie !rgo kandy 
dntuiy na pierwszem miejscu listy Nr. 1. Wi- 
cppnmjcr Barlel odmowił, oświadczając zara-, 
zem, że tre będzie się ubepal o uiaiida* po­
selski w żadnym okręgu wyb<>rc7viu, zadowa­
lając się wystawieniem swej kandydatury' oa 
czułowem miejscu listy państwowej.

Gen. Raszewski na czele listy 
monarchistów

Poznań 29. I. Na ręce komisarza wyborczego o- 
. kręgu Poznań miasto zgłoszono pierwszą listę o- 
kręgową kandydatów. Lista ta, zawierająca na pier­
wszych miejscach nazwiska gen. Kazimierza Rasze 
wskiego, taiż. W ładysława Stempkowskiego, przyłą­
czona zostanie do lisiy państwowe] Nr. 11 Monar Ch! 
stycznej O rg a jlzaw  W szvchstanowei.

Mordercy kuratora Sob ńskiego 
przed sądem

Lwów 29. I. PAT. W toczącym się tmaj proce ie 
o zamordowanie kuratora Sobieńskłego, po odczy­
taniu aktn oskarżenia w języku polskim i ruskim, 
co trwało dwa dni. przystąpiono wczora] do prze­
słuchania pierwszego ze sprawców mordu. Atamaó 
czuka, który przeczy wszelkim oskarżeniom, przy­
znając jedynie, że przez czas dłuższy pobiera! snb< 
Kydja pieniężne ze źródła którego wymienić nie 
chce. W dniu dzisiejszym przystąpiono do przesili. 
chanJa Iwana Werbickiego, który przyznał się je­
dynie do uprawiam, szpiegostwa, zaprzecza nato- 
mias: emu, że należeć miał do ukraińskiej organi­
zacji wojskowe] 1 bral udział w morderstwie.

- i  ciąg rozprawy w poniedziałek. Zuintereso* 
wa:;w procesem wśród publiczności olbrzymie.

Dr. Oz asz Thon czołowi m kandydatem
listy narodowc-żydowskiej we wszystkich okręgach 

zach. Małopolski i Śląska
W ciągu dnia wczorajszego toczyły się w 

ŁrakoWe obrady Rady Partyjnej Org. Sjoń- 
akiej Zach. Małopolski i Śląska w obecność5 
Członków tak krakuwskich, jak i z prowincji. 
iW obradach wziął też udział pos. Dr. Thon, 
powitany przy wejścu na salę obrad, n'emil 
k tlącą burzą oklasków. Dr. Thon wygłosił dłuż 
ize j>rzemówienie na temat aktualnej sytuacji

senator Dr. Rotenstreich.
Rada partyjna, zajmowała się techniczną 

stroną akcji wyborcze! oraz ustaleniem knndy 
datur. Ustalono w pierwszym rzędzie, we 
wszystkich okręgach na czułowem miejscu li­
sty narodowo-żydowskiej postawić b. nosla 
Di. Thona.

Powzięce dalszych ostatecznych uchwal po­
wyborczej. W obradach uczestniczyli równ'eż j  wierzono specjalnej komisji, iako subkomite- 
Jako przedstawiciele Org. Sjońskiej Wscho- j towi politycznej komisji Organizacji, 
dniej Małopolski b. poseł Dr. Sommerste’n i b. | —

Wiltitif iii i  iifci itmMi i Mdii
Wywiad z pref

Londyn, 2AT W rozm owie z przedstaw icielem  
Zyd. Agencji Telegi a licznej ośw iadczył prezydent 
Światowej o rganizacji sjonislycznej D r Chiim  
W eizmann, że brytyjski U rząd dla spraw  Kolon­
ialnych saapronow ał wni&sek o utw orzeniu fun- 
fiusru dla rozpoczęcia szeregu robót publicznych 
te ltm  zw alczania bezrobocia w  Palestynie. Fun­
dusz na ten c e l ' ma figurow ać w  budżecie rządu 
Palestyńskiego Na wniosek W ysokiego K om isa­
rza Palestyny lorda P lum era w yraził Urząd Ko- 
lonjalny rów nież sw oją zgod^ na to, aby w y­
naleźć potrzebne! unJusze oa zalesienie k ra ju  i 
przeprow adzenie innych robót publicznych, przy 
k tó iy ch  znajdzie rów nież pracę w iększa liczba

. Weizirannem
bezrobotnych. U rząd K olonjalny w ytaz ll przytem 
zasadniczą zgodę na w szelkie W tym kierunku 
czynione podobne w n io s k i ' ze stiony  lorda P lu ­
mera.

W toku rozmowy zakom unikow ał Dr WTe!zmann 
rów nież o innych akcjach przygctw aw cryi h ma­
jących na celu zw alczanie bezrobocia w Palesty­
nie Między inni m studjuje obecnie rząd palestyS 
ski wniosek m ajora C anpbelta , gubernatora o arę  
gu południowego o udzieleniu pożyczki państw o­
wej p lantatorom  pom arańczy i w ina na pow ięk­
szenie swych plantncyj pod w arunkiem  jedne*, 
iż dadzą za tru d ire r ie  bczrobolnyra

Wkoucu rozmowy swej oświadczył Dr WeUinaa

Entuzjastyczne powitanieb.pos. Dra Tfcoca
przez ludność żydowską Krakowa
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^W fyJtariłkim  „C«kunft“ wgipśił socjtćMa 
*>dow»*ł i  >od zŁaku Bundu prof. Dr. Lib- 
rt*Oj imrłflh serię artykułów o imigrimji do —
I WBiijpraćll Aydowpkk J z Palestyny. Artykuły 
ł*  Mti&IHtkrtone w liczne tabele i j  aprnmy 
ukąz «y się osia*nio w osobnej broszurze, 
Wy.lanej ptteZ RobotnlczeBinro emipracy ne 
W W a n c i e  p. t.: „Di aiiie >n jeride*. 
Broiłknrę ząopoti-zył autor wstępem, w któ- 
lyllt Musonie stwierdżlł. że emigrarta paie- 
■tyńska Jest kw est ą bytu siont/mii i „nau­
k o w o * ,^ * ?  stosowaniu „ścisłej* statystyki 
„dowiódł*, że s :ord/Bn ?*»st „cl imerfl i ma­
rtwiłem*. Wy wody p. Libmana-Herscha wv- 
ttółfeiy w Ameryce ciekawą polemikę, w któ- 
rt]  piei-w*óy zabrał głos p. A. Rewucki na 
tamach „Cukunftu*

Przypatrzmy się iedrnk przedewszystktem 
twierdzeniom au'ora. Zorcmtna:ac o kardy­
nalne! zasadzie, która nie rowmna być obcą 
UC fonemu, że do zjawisk dynamicznych Ceka 
bezsprzecznie 'est emtpracjn palestyńska) nie 
atosuie się mfary statycznej, zestawia antor 
cyfry żydowskiej imięTach" i emipraclt z Pa­
lestyny w ostatnim pięcioleciu i wvna:dufe 
przeciętną cyfrę „netto-!mtcracii“. Ćyfrę tę, 
12 tyś. roernie, określa nu'or za nienormalną 
i nadzwycza ną. Zmniejsza ią wiec do polewy 
j p.5Wiade2n, łe  przy normalna m biegu nei'o- 
imtpracii ntołn* w Palestynie osiedlić na 
stiłe  Od 6—6 tys. Żydów ‘rbeznie. Wvnika 
z tępo. fe aby ludność żydowska zrównała 
8‘ę  ż liCzhs ludrośe arabskiej potrzeba 1(0 lat, 
DoWórit 100X 6000=-C00 tys. Oto 'eden argu­
ment autom

Drugi poleca na statystyce naturalreco 
przyrostu żydowskie' 1 nieżydtupł fe| ludno­
ści w Palestynie przy uW7p!ednien:n os'at- 
nich trzeen lat, Po szerepu obliczeń docl odzi 
autor do prgękonama. że rrzyrosl naturalny 
ludności nipżyć. W'sk'ei :est», i 4 tys. większy, 
niż n Żydów. A ponieważ 14 ’ys. 'est więee' 
od 6. tyś., to wyn5ka z jego, że Żydzi, u je  
irą  a wcpóie rroilwości w.vrrwnnn‘a twoi 
11. z by z '.TjczŁs ludności arrbsk5e:, kie mó­
wiąc uż o stworzeniu wlekkości. A więc 
s on ;m ’:c|tL, ulopifl.; Prosto i ;asnc.

Ra argumenty te rdpcwiadn p. Rew* cki 
twierdzenitm, :e  ^dyby-p . Lii rrnn-i er* oh 
w gctow pł *ego rcdzn u statystykę przed 
IB !ub 30 laty, to wypnd?ab\’ ona jeszcze 
korzystniej dla iepo wywodów. Stosu ąo tę 
Samą metodę w Jatach np. 1100— 1918. ttoż-  
naby bjło  w okazać, że em 'p ieca do Pale- 
Blyny wyrosiła 2 tys. osób, w przeważające' 
większcśei starców, przyhywaiąct eh do kram, 
by tam n m rży ii. A przeciętnie rocznie rroż- 
naby z tepo na sta’e osiedlić zaledw ie 700—bCO 
dusż. A przed 30 laty taka statystyka wy­
padłaby 'eszcze bardziej druzgocąco dla sjo- 
msfycznycb marzeń...

Żnaczy iOj że nie możni ustp’ać po:em- 
ności kraiii uń zasadzie statystyki oetafnicb 
kilku lat. Przea iB laty nawet naizaporznlpi 
sjoniści nie mogli sobie wyobrazić, bv w lak 
krótkim rzas-e mcpła Palestyna rrzy 'ąć 12 
tys. emigrantów roczn e. A z drugiej strony, 
nawet na baroziei pesymistyczni przeciwnicy 
b onizmu nie mogą twierdzić, że imipraeia 
palestyńska spadnie no dłuższy czas do cyfr 
przedwojennych. Słowem, niema miernika, 
którymby można mierzyć pojemność kraju 
w przeciągu pokoleń Liczba J2 ty s. czy 8 
tys.'em igrantów nie jnofe być miernikiem 
dla następnych IB czy 20 lat, podobnie jak 
n^e można używać jako miernika dla dzisiej­
sze' pojemności Paiesh ny cyfr irniprucji z jat 
1D0&—-1913. Nie wolno do rozwijających się 
i rosnących z awisk stosować prawideł usta- 
W ycb  w przypadkowym momencie ich roz­
woju. Jest u kardynalny błąd Drb L bmana, 
odbiera ąey epo wj wodom wszelką siłę prze­
konywującą. Błąd ten uwydatnia się szcze­
gólnie w tem twierdzeń u ie  emigracja do 
Palestyny przybrała na sile w okresie, kiedy 
bramy Ameryki były zenknięte i że wobec 
tego Palestyna powinna była przyjąć więcej

statystyka
iy s ly k l o  e iK l{ K t j :  p a l r s f i l i r i e i

emigrantów, jeśliby siła pojemności kraju 
była większa.

Co znaczyć „s-ta pojemności"? — pisze p. 
Rewucki. Kwęśtja ta nie Znajduje się poza 
pranidnini czasu i blś'oryc?nejfo' ^ożwro u. 
Amerylra północna mogła przed 200 laty 
przyjąć zaledwie 10—15 tys. emigrantów, 
a za naszych czasów pojemność je? zwiększyła 
się olbrzymio śiła po emnośc'. kraiu kolo- 
nizowanego nie jest nigdy absolutna, lecz 
względna. Ztdeży ona nie od naturalnych, 
geograficznych właściwości kraju, lecz, od 
stanu przemysłu* od stopnic rozwoju rol­
nictwa i siły handlu.

Piof. Libman zadaje Bcbie sam duszne 
pytanie, czy Palćslyna znajdzie się zawsze 
w tej sytuacji i nie fcetiz e mogła przy ąć 
więcej, niż 6—12 tys. emigrantów rocznie. 
1 odpowiada na k>, że w Palestynie niema 
naturalnych bogactw, a jeśli się znajdą, to 
kra' stanie się ieienem także emigracji nieży- 
dowskiej. Lecz który kraj utrzy muje się wyłą­
cznie dziyki „nalurainyrr (tiijba mineralnym) 
boe-actwón?" Ud r. 1013 nie odkryło w Pa­
lestynie żadnych kopalń, a jednak siła po­
jemności zw ększyła się z 1 na 12 tysięcy 
emigrantów. A przj tem bezpośrednio po 
ukazaniu się bóosz.ury prof. Libmana. prasa 
doniosła o witlkrej koncesji w sprawie eks- 
p'oetacji Morza Martwego, zawierającego bo­
gactwa mineralne wartości wielu mil ardów 
dolarów. Eksploatacja tj ch bogactw ma się 
rozpocząć w na bliższym czasie, a zdaniem 
fachowców /mieni ona całkowicie ekonomi­
czną strukturę kiaju. Obawa zaś przed imi- 
gra< ą n eżcdowska 'est iii. uzasadniona. Eks- 
p]oPtac'n Morza Marlwepo, io n'e pola dta- 
n en owe. śc apające. masy różnych obco- 

ij kiajowców. Obecny przemysł pa esHński nie 
ściąga woi ó'e Tob<»'n.ików ńieżydowskkh 
i n epsiiesiyńskłci). Czy zrtoła ą to unzj nić 
fabryki chemiczne Morda i No\ omie sklego? 
Należy w- tp' wątpić. W rirzen-yśle niema 
obecnie prawie różnity w j iacy nurdzy robo­
tnik eni żydówślrhn ą . n'ei> dow skim. W prze; 
nimfie fa b łj1 7.0' m < v ii('o\\ Ian\ in . zdobył 
sobie robotnik ? j dowek1 ii walą pozycję dzięki 
'nteligencii i produkty w rości pracy. Jeśli zaś 
nirma obaw przed koi kuiemjn tnbylców% to 
tem mniej mćżna sie obawiać napływowych 
elementów robolniczych.

W broszurze prof. Libmana mnóstwo jest 
fałszywych tendencyjnych przesłanek. Autor 
tw ierdzi np. ie  istnieje niekontrolowana imi­
gracja Arabów z sąsieunieh kra ów arabskich 
co Pidestyny, a pomija milczeniem takąż 
imigrację Zy nów, spowodowana surowęmi 
ograniczeniami, oraz reemigrację elementów 
arabskich. Przy puszcza, że reemigracja Ży­
dów z Pc estyny jest większa, niż podaje 
sialystyka, albowiem wielu Żydów wyjeżdża 
w charakterze turystów' i pozesta e poza 
Palestyną. Zapomina atoli o tym fakcie, że 
w ielu tury Stów przy by w ająeych do Palestyny, 
pozostaje w kra u. Charakterystyczny jest 
eden *błąd* autora: ponieważ przeciętna 
liczba em grantów — 12 tys. rocznie ■— wy­
daje mu stę 7.8 wielką, ede mu;e od niej całą 
„czwarta aliję" z 19i4—1925 r. i b erze pod 
uwagę przeciętną emigracją z lat 1922. 1923 
i pierwszej pełewy 1924 i 1920. Wykreśla 
w ten sposób półtora lat z dziejów Palestyny. 
Ale mówiąc o reemigracji, przytacza skwa­
pliwie cy fry z r. 1926, „zapomina ąe“, ie  
reemigracja z l926 była K-zpośrednim wyni­
ku m imigracji z r. 1925. Czyż nie jest to 
szczególny — mówiąc delikatnie — „błąd*?

la k  więc n i e d o W’ i ó d ł prof. Libman, 
że cyfry emigracji z osirtnieb pięciu lat sta­
nowią maxiini m, jakie krai może przyjąć; 
dia swoich wywodów zmniejszył pizeciętną 
cyfrę tej einii rseji a w końcu przyjął fan­
tastyczną wprost cyfrę naturalnego przy­
rostu ludności arabskiej <551} jako stałą. 
Wobec tego wszystkie jei o nmysjomstyczne 
wywody odpadają. Prof. Libman popełnił 
jako uczony kardy ndny błąd. Punktem 
wyj»ęia jego ió^wtMoń były jego autysjoui-
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styrczne przekonania, a statwstrka była do­
stosowana ao tych przekonań. Dlatego cała 
praca statystyczna prof. Libmana jest bet 
wartość..

Zrde iydewskta w ind ach
W oał^ch Indiach żyje obecnie około 15.000 

Żydów, którzy składają sie z trzech odrębnych 
zrup: Bneylzrael, Żydzi z Koudjui i Żydzi bag. 
dadzcy-

Żydzi bagdadzcy przybyli do Indji w ciągu 
ie-su i 19-go stulecia. Liczbą ich wynosi okoty 
3.000 dusz i wszyscy ani mieszkają w Borribay, 
w icm samem mieśęie mieszka również grupa 
ttnej-Izrael, licząca również około 3.000 dusz, 
Mają oni 5 odrębnych synagog. W mieście Kra- 
dżi mieszka około 2.0u0 członków Bnej-lzrael. 
W Koudjin, w Mai bar i okolicach można napot­
kać domy żydowskie. Jest tam również staro­
żytna synagoga, licząca 1.150 lat. Żydzi z Ko*, 
djin mieszkają w Eirangulam, Ozełicu, Man- 
glam i Poru. Wszystkie nóasta te położone są 
bardzo blisko jedno od. drugiego.

W Kalkucie mieszka około 1.U0J Żydów.
W okolicach Bombay‘u i Reivarandt jest 40 do­
mostw żydowskich, w Panveil 30, w Peim 30, 
Alibog 22, w Puna 30 domostw żydowskich. 
W każdem z tych miast jest również synagoga 
żydowska.

Żydzi hagdadzcy w Indjach podobnie jak Ży­
dzi z Koudjin są bardzo pobożni. Natomiart 
członkowie grupy Bnej-Izraeii są mniej pobożni 
i przeto Żydzi bagdadzcy i z Koudjin nic utrzy* 
mują stosunków z grupą Bnej-lzrael i nie z» 
wierają z nimi związków małżeńskich.

Wodzem grupy Bnejdziąel iest rabin Istni 
lecheskijel, który jest znanym prawnikiem i hi­
storykiem żydowskim. Żydzi żyją wszędzie ur 
dobrych rtosunkach ze swymi sąsiadami hin­
duskimi. Członkowie gminy Bnej-lzrael są rb* 
prezentowani w rządzie i za mu,a wysokie sta­
nowiska. Wielu z nich zajmuje sie wyktad*r« 
niem jeżyka hinduskiego, który Bnej-lzrael le­
piej znają, niż sami hindusi. Naogól Bnej-lzrael 
nie są bogaci i wielu z nich trudni się rolnict­
wem. Dzieci ich uczęszczają doi szkół angiel­
skich i uczą sie również hebrajskiego w szko­
łach, założonych przez znaną rodzinę Sasso- 
on‘ów.

Warto zaznaczyć, że z przybyciem rodziny 
Sassoon'ów i innych z Bagdadu wzrosła religij­
ność żydowska oraz wychowanie religijno-ży- 
dowskie w Indjach. Ostatnio szerzy sit iam 
również ruch sjonistyczny.

Hela Kłelnberger Jakób Konigsbuch
Brzesko 

'  zaręczeni w styczniu 1928.
ŚMMWBMTITH ~i n n -1 ,w -ń gr™ T"TinTWi—

DACHÓWCZARKI z podkładami do wyrobi! ća . 
chówek cementowych sprzeda okazyjnie.- Klsiu- 
maa i Jmsjt, MWm. 216 a
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LEKARZ DOMOWY
CO CAU K U C C 1KECUY „NCWECO EZIEMKIKAAA

Terapeutyka paraliżu dziecięcego
O paraliżu dziecięcym (chorobie Heine 

MedtaaJ pisaliśmy już kilkakrotnie; arty­
kuł niżej zamieszczony zajmuje się głów- 
nie terapeutyką tej ćno-oby. Ked.

Mało jest spraw chorobowych, któreby się 
cieszyły tak smutna popularnością, jak paraliż 
dziecięcy. Wiadotuość o jej szerzeniu się w 
graniczącej z nami Rumuni! zaalarmowała nie­
dawno opinję naszego kraju. W prasie poja­
wiały się inniej i więcej fantastyczne cyfry, 
które drżeniem przejmowały serca .naieic. To 
czyż. zmaniy bardziej zdradliwa chorobę? Je- 
ucze wieczorem dziecko ba w do się wesoło, 
gwarzyło szczebiotało A rano, o zgrozo, dzie­
cko nie wstaje, leży nieruchomo. Nie usiłuje 
wstawać. Strwożona macka unosi rączice dzie­
cięcia, czy tułów, biorąc to wszystko za żart 
płochy. Lecz uniesiona rączka, opuszczona u- 
pada bezwładnie, a podniesiony tułów ciąży ja­
koś dziwnie. Dziecię jest sparaliżowane!...

Takie strasziiwe cuespodzianki sprawiać li­
mie choroba Heime-Medina, której istnienia da­
wniej wykluczyć nie możemy. Zapewnie bo­
wiem wtedy nie umiano jej odgraniczyć od po­
dobnych spraw chorobowych, toczących się 
w mózgu, czy rdzeniu pacierzowym. Dopierg 
około połowy ubiegłego stułec:a lekarz Heine 
wyodrębrrł tę siprawę chorobową jjko osobną 
jednostkę Wydawało się zrazu, że siedzibą tej . 
choroby jest wyłącznie rdzeń pacierzowy, a 
sądzono tak dlatego, pon.eważ porażenie jakie 
spotykano, dotyczyły najczęściej właśnie ner­
wów rdzeniowych, to znaczy takich, które 
biorą swój początek w komórkach nerwowych 
rdzeniu pacierzowego i dochodzą do m-ęśni tu­
łowia; kończyn, brzucha i t. d. Z biegiem czasu 
okazało się, że ta sprawa chorobowa może 
dojść i dalej i zająć tak zwany rdzeń przedłu­
żony t. j. tę partję systemu nerwowego, która 
łączy mózg z rdzeniem pacierzowym; * tym 
zaś rdzeniu przedłużonym znajdują się ważne 
dla życia oeutra. Ba, proces może dojść do sa­
mego mózrtu i zniszczywszy pewne jegtr tar- 
tje, spowodować wypadnięcie określonych fun- 
kcyj tego Skomplikowanego organu.

A jakie są objawy tej choroby? Początek 
choroby czyli tak zwane ostre jej stadium, jak 
się lekarze wyrażają, jest bardzo nieuchwytne- 
Dziecko jest zakatarzone, może mieć zaczer­
wienione migdałki, nie je, grymasi, może nawet 
gorączkować. Cechą charakterystyczną ma 
być wielka wrażliwość skóry i pocenie się sil­
ne. Po :ak;ch zupełnie nie charakterystycznych 
objawach, a czasem i bez nich, występują po­
rażenia najczęściej nóg i to obu, rzadziej jed­
nej. Czasami występują porażenia mięśni brzu- 
cfca i klatki piersiowej, mięśni grzbietu i koń­
czyn górnych a czasami sprawa może zajść 
aż do rdzenia przedłużonego i mózgu i zająw- 
szy ważne dla życia ośrodki, spowodować na­
głą śmierć.

Porażenia mogą objąć całą kończynę, to zna­
czy wszystkie ,-i mięśnie, albo też pewne gru­
py mięśni; mogą się one w ciągu kilku dni 
trwania choroby nasilać‘i obejmować coraz 
nowe grupy mięśni, dotąd niezajętych. Po kil­
ku dniach zwyczajnie sprawa zaczyna się co­
fać. Zwiotczałe mięśnie wracają do życia, dzie­
cko zaczyna r.óżką czy rączką poruszać, zra­
zu stopą, potem kolanem, wreszcie biodrem, 
lub też w porządku odwrotnym, a po kilku ty- 
godnych sprawa mija bez śkdu.

Jest to oczywiście zajście najkpsk.*. W bar- 
dcc w.elu wypadkach porażenia zostają na ca­
łe życie. I widzimy takie dzieci, które wloką 
za sobą bezwładna polowe ciała, czy też wo- 
gćle stąpać nie mogą, bo obie nóżki są bez wła­
dzy. Widzimy dzieci, pozbawione własLy w

samej tylko rączce Widzimy i takie, u których 
porażeniu uległy pewne partje mięśni kończy­
ny. naprzyklad mięśnie łydki, a wtedy mięśnie 
grzbietu nogi biorą górę nad tymi porażo-nymi 
i usiaw;ają nogę w dziwacznej pozycji.

Wogóie różnorodność obrazów w następ­
stwie tej sprawy chorobowej jest olbrzymia.

Na szczęście w wielu wypadkach sprawa 
poprawia się po dłuższem trwaniu choroby. 1 
przekonano się, że nawet do roku, przy stoso­
waniu leczenia, wiele rmęśn’ porażonych wró­
cić może do życia. Ale te. w których zwiot­
czenie po roku się utrzymuje, te są bezwzglę­
dnie dla użytku stracone.

Starania lekarzy ida obecnie w dwóch kie­
runkach: jednem staraniem jest wynalezienie
metod, zapobiegających szerzeniu się tej stra­
szliwej choroby; a drugiem, to leczenie już 
rozwiniętej choroby, względnie jej następstw-

Pierwsze zadanie jest najbardziej ceiowem. 
Niestety jednak broń, którą rozporządzamy, 
jest bardzo słaba. W okresie mnożenia się wy­
padków staramy się dzieci uchronić od zaka- 
tarzeń i przeziębienia nie dopuszczamy do sty 
kania s>ię dziec, w większych grupach i w tym 
celu przystępujemy do zamknięcia szkół. — 
Przy raz wybuchłej chorobie jestesmy zupeł­
nie bezsilni. Wtedy dbamy jedynie o siły cho­
rego dziecka, o jego odżywienie, wspomagamy 
akcję serca, o ile zachodzi tego potrzeba, osła­
niamy porażone części ciała przed urazami; 
ponieważ zaobserwowano, 2e surowica, wzię­
ta z krwi i ekoowalejcentów po chorobie Heine 
MeJLna, wywiera korzystny wpływ na prze­
bieg choroby możemy taką surowice zastrzy- 
knąć choremu. Stosowanie tego kccenia na 
szeroką skalę natrafia jednak na duże trudno- 
śoi i możliwe jest tylko w odpowiednich za­
kładach czy klinikach gdzie taka surowica by 
wa pobierana z zachowaniem,ostrożności i od­
powiednio przechowywana. Właściwe lecze­

nie. to leczenie następstw tej choroby, t. J. 
rażeń. I tu prawdziwe triumfy święci chknr-t 
gja ortopedyczna, która na drodze operacyjreł 
w przypadkach częściowych porażeń osiągaj 
doskonałe rezultaty. Chirurgowie wpadli uA§ 
zenjalną myśl użycia mięśni czynnycn dh z*-| 
stąpienia funkcyj drugich nieczynnych P o stn  
pują zaś w sposób następujący: oddzielaM 
część mięśnia, względnie jego ścięgna i wat f 4  
wają w miejsce, gdzie przyczepia się obcciiM 
nieczynny mięsień. Po wygo jen :u się zaszczep 
pionego mięśnia może chory wykonywać ni-1 
chy, jak każdy inny człowiek, Po w miejsce' 
porażonego mięśnia działa część mięśria zdro-’ 
wego, którego energjn przez zmianę miejsca 
przyczepienia przenosi się na miejsce dotąd 
porażone. Oczywiście nie możemy ograniczyć 
sip w naszem leczeniu Jo samego przeszcze­
pienia mięśnia. Po wygojeniu się trzeba nogg 
czy rękę taką masować, kąpać, nagrzewać i 
elektryzować, by m.ęsień, dostarczający eiuer- 
gji, pobudzić do żywszej czytuiości i wzmóc 
jego siły i wzrost. Sam zaś zabieg jesl lekkim 
i w rękach doświadczonego operatom prowa­
dzi do wspaniałych rezultatów. Ostatnio sta­
rano się bezpośrednio po wystąpieniu porażeń! 
(gdyż do zabiegu operacyjnego przystępujemy 
zwykle jx> roku, kiedy już na samoistną popra­
wę liczyć nie możemy), przez naświetlanie' 
promieniami Rontgena poprawić spustoszenia- 
wywołane choroba, w pewnych wypadkach % 
rezultatem doskonałym, w innych z gorszym.

Na szczęście choroba Heme Mech na nie fest 
tak częstą. 0  epidemjach we właściwem tego 
słowa znaczeniu mówić wogóie nie można. 
Wiele z porażeń znika do roku oez śladu. Ale 
pewi-t. odsetek to nieszczęśliwcy, przykuci 
na życie całe do wózków mechanicznych, nie­
raz operowani kilkanaście razy, którzy życie 
całe cierpieć muszą. Ci osobnicy przedstawiają 
nam całą grozę tego cierpienia I każą nam nie­
strudzenie szukać dróg, prowadzących do n- 
irieszkodliwienia, jeżeli już nie usunięcia fej 
klęski straszl:wej. Dr. D. &

Odpowiedzi redakcji:
NIEDOŚWIADCZONA 17: 1) Upływ krwi może

być tak nunąnalny, że się go nis zatrważa. -— 2) Ka 
i y  lekarz. — WENUS 2. PROWINCJI: 1) Cerę 

zmywać 2—3 razy dziennie wacikiem, zamaczanym 
w benzynie aptecznej i zaraz potem przypudrować. 
Nos najlepiej elektryzować prądem galwanicznym. 
— 2) Jeżeli czerwoność nie Jtwt następstwem od­
mrożenia, w takim razie w wilgotne jeszcze po u- 
mycitt ręce wc-srać alkohol, glicerynę i sok z cy­
tryny, zmieszane w równych ilościach. — SIEDEM­
NASTA WIOSNA- Odpowiedź wymaga uprzednie­
go zfc darua, to znaczy opukania i os.uchania plot 
przez lekarza internistę. — GIMNAZJALISTKA: Je­
żeli włosy nie są tłuste, to przydałoby się }e zlekka 
namaszczać olejkiem rycynowym, a na noc nakła­
dać na nie obcisłą sia kę. — WDZIĘCZNA CZYTEL 
N1CZKA S. M.: Kąpać ręce napnem ian po kiłka mi­
nut w gorącej i zimnej wodzie, ponadto na noc sma­
rować maść ą z ichtyoiem i kamfora (na receptę le­
karza). Co do lampy kwarcowej — warto spróoo- 
wać; czasami wyniki bywają dobre. — ANETKA: 
1) Nieszkodliwe. — 2) Jakikolwiek dobry puder, o 
ile tylko cera Pani nic jest zbyt sucha. — 3) Tylko 
tłustą cerę myje się ciepłą wodą: cera jucha powin­
na być myta wodą z.mną. — CHCE BYC BIAŁA:
1) Widocznie formaliny jest za mało. Niech Pani 
poprosi lekarza o podniesienie zawartości tejże do 
5 procent. — 2) Niema takich preparatów  ani kre­
mów. Jedyna rzecz: puder. — 3) J e ‘.zli cera nie a«t 
zbyt mcha. to nic szkodzi. ~  4) Z  zagranicznych 
Houblgant. — 5) Przy dłużezem ątOMWaulu skutku­
ję. __ 5) Może równie dobrze pc chodzić z ślepe’
kiszki, jak i z jajnika. Pewność uzyskać można ty l­
ko przez zbadanie. — A. B. JAROSŁAW: Golenie 
brwi wpływa niekorzystnie na porost tychże, Naj­
lepiej kilka razy dziennie wcierać spirytus salicylo­
wy 1 ewentualnie raz na kilka dni naświetlić lampą

kwarcową. — BLONDYNK A Q. Cod z lenn » wcierać 
w skórę gtowy, pomiędzy włosy, spirytus sahcyto-- 
wy. — NERV1—PARYŻ: 1) Zapewne, że tak, a le  
może to być również objawem nerwowym, a nawet 
być spowodowane astmą. Przyczyny mogą więc 
być różnorakie. — 2) Na otw arte rany maść boro­
wa, pozatem patrz .Wdzięczna czytelniczka S. M.“.
3) Mało prawdopodobne, raczej z oskrzeli. — 4). 
Katarem chronicznym nosa, pozatem trudnien iem  
oddychania przez nos, spaniem z otwartemó ustami; 
czasami upartymi bólami głowy. — UMPAJ: Najle-1 
piej, bo bez śladut usunąć je można elektrolitycznie, 
środki chemiczne pozostawić mogą po sobie bLzny. 
— KORE IMIDl 18: 1) Używać mało ruchu, odży­
wiać się dobrze. Ponadto wskazane wstrzykiwania 
arszenikowe i naświetlania lampą kwarcową. Ro­
śnie się mniej więcej do końca 21 -go roku życia. —
2) Kwasu trój-chloro. octowego wogóie nie używa 
się do usuwania w łosów ,. bo działa niszcząco na 
skórę. — 3) Krem „Taky“ nie niszczy cebulek wło­
sowych, usuwa tylko włosy na przeciąg kilku dni 
tak, jak naprzyklad golenie. — TYNKA: Niestety,
na żadne z pytań Pani nie możemy udzielić odpo­
wiedzi bez obejrzenia tych zmian skórnych. Opis li­
stowny nie wystarcza. — A. Z.: 1) W nętrze nosi a i 
noc smarować maścią borową. — 2) Nos elektry- - 
zować prądem galwanicznym. — WDZIĘCZNA RU­
TA: 1) Proszę zaproponować swojemu lekarzowi, 
czyby nie przepisał Pani preparatów jajnikowych 
(thflygami lub mcnsalu)? — 2) Przyczyną m aić byó 
równic dobrze nledcitrewnoić. — 3) Tak dobry gro­
dek nasenny, alt Adalina, może Pani tylno dohiz* 
zrobić. — 4) Nie, pudru tego używa saę tylko dla 
cery suchej. Patrz  „Chcę być białą" p. 4. Co do 
mydle — najlepiej mydłu siarczane. może Ma lino w 
skiego. -  ZAKOCHANA W L. D.: 1) Wychodzić na 
dwór tylko w ciepłem ubraniu i śniegowe—h — 2)
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Zapewne spowodowane kata-em spojówek, zakra­
pianie kropel cynkowych wskazane. — 3) Mydlr 
3Pr2ełiu>2ezone Malinowskiego, pod puder w arstew ­
kę kremu. — 4) Chlo-rodont. — 5) Patrz „B łondS- 
'Kf1 Qt“. —' fUKETE ROSZl: 1) Uprawiać dużo ru- 
wha jrfa wokicin puwietrzu, sportów, w lecie plywa- 
juia. —■ Jeść jak naimniej pokarmów roącznych i sic

dkich, niewiele tłuszczów. — 2.> Należy rzadko myć
włosy dla wywołania lekkiego przyciemnienia. Dla 
przyspieszenia wzrostu naświetlać lampą kwarco­
wą. — 3) Wylapisowanie wnętrza nosa przez spe­
cjalistę. —  4) Chloiodontem. — 5) Tylko gimnasty­
ka i lekka atletyka — 6) Nie znamy, niestety, śród- j 
ka. — NINKA. LAT 22: 1) Przyczyna sa najpraw- i

dopodoLnlej żylaki kiszki stolcowej czyli t. n r .  
moroidy. Nie chodzenie, tylke właśnie brak rucjitf. 
cedzenie, ułatwia powstarie tychże. — 2) Nie szko. 
dza. — 3) Patrz „A. B. Jarosław " p. 1. W  tym wy­
padku odnosi się to oczywiśc'e do skóry głow j. —
4) Nie, Jest to najczęściej następstwem '-Jwroby 
poal iża włosów, a więc skóry głowy.

Dzieł Sportowy „Ncwego Dziennika** J
Pod rccfelcia Dra Henryka Lesera i

Liga, a klubyiydowskie
Spełniły się więc przepowiednie pesymi­

stów : za wyjątkiem Hasmu nei nie znalazł cię 
W lidze państwowej ani jeden kit b żydowski 
mimo. i i  biorąc rod uwagę ilość klubów 
I  pi-u^zy żydowskich powinno było być nieco 
fniu tcj.~

Lecz w tein właśnie leży przvczvna zła: 
żbyt wielka ilość klubów żydowskich tan.uje 
ich rozwój. Dość wspomnieć, że w takiej 
"Warszawie istnieje kilkanaście (1) ż. dowskich 
klubów piłkarskich, w szeregach kłórych 
znajduje się wielu graczy pełnowartościo­
wych Indywidualnie żadna z drużyn nie po­
trafiła . — i nie potrafi — stanąć na średnim 
bodaj poziomie. Gdjby tak jednak nastapiła 
fuzja żydowskich klubów piłkarskich, to ze­
spół taki stałby niewątpliwie na, wysokim 
poziomie.

Jeśti tyczy się lo Warszawy, to tenibar- 
diiej innych miast, a zwłaszcza Krakowa, 
który w tym roku poraź pierwszy od wielu 
lat pozbawiony zostcl pieiw szoklasowego 
zespołu żydów.Jciego. Mówiono wprawdzie 
wiele o fuzji taakkab: i Jutrzenki, dotych­
czas ,ednak głucho jakoś o icn. a tu sezon 
piłkarski tuż się rozpoczyna. JMtnerzy obu 
ślubów winni sprawę fuzji załatwić jaknaj- 
azybciej, wszak chodzi o sławkę dla sportu 
żyuowskiego zbyt poważną Z:ednoczona dru­
żyna Jutrzenki i Makkabi winna stanowczo 
znalezć się w przyszłym roku w szeregach 
ligi państwowej.

Hasmcnea, której przypadła w udziale rola 
niemniej trudna, jak zaszczytna, w ubiegłym 
loku tylko w sporadycznych wypadkach po­
trafiła stanąć na wysokości żądania: Drużyna 
ta często się psy chicznie załamywała, czemu 
właśnie przypisać należy kilka jej katastro*

fldnyęl wprost klęsk i to w spotkaniach 
z pizeeiwn kami przeważnie słabszymi, lub 
conaimniei równorzęduy m: (7  Warszaw^nka 
1—5 z Pn'on;ą ?—9, ' 7  1FC 3—9, z l.esrfą 
1—4. z TKS 2--15\ Opanowanie nerwów — 
oto dewiza, z iaką Hasmonea winna stanąć 
do bo;u. Nie zrażać się nawet kilkoma ntra- 
conemi bramkami, lecz konsekwentnie dążyć 
do zw-ycięslwa, a przegrana się nie depry­
mować. Lw '■wlanie dysponują świetną wprosr 
:edenaslkq i jeśli tytko nerwy nie odmówią — 
posłuszeństwa, można im śmiało rokować 
duio sukcesu. Kierownictwo sekcji należy 
przestrzec przed eksperymentami, które tyle 
zła w ub ęgłym sezonie spowodowały. W razie 
bowiem spadku Hasmonei, żydowski sporr 
piłkarski w Polsce zostałby haniebnie skom- 
prom i'0* any. Pierwszy występ Hasmonei 
w misirzoslwacb ifgi wvznaczony został na 
dz:eń 3 kwietnia br. w Krakowie, gdzie prze­
ciwnikiem jej bedzie Wisła, W jesieni spot­
kanie tych drużyn zakończyło się nieroze- 
graną 2—2.

Z pozostałych drużyn żydowskich jedynie 
wileńską Makkabi odegra w tegorocznych 
mistrzostwach pewną rolę, podczas gdy dru­
żyny prowincjonalne skazane są na dalszą 
maruą wegetac ę, Wina w tern naszego kiep­
skiego ustroju piłkarskiego, który uwzględnia 
praw:eźe wyłącznie interesy klubów wielko- 
miejskł-ih co w przyszłość, srodze się zemści, 
narybek bowiem zawsze napływał z prowincji.

Wkońcu wypada poraź nie wiedzieć który 
wspomnieć, że idea Żyd, Związku piłkar­
skiego nigdy iak, tak w tym roku, nie była 
aktualną. Byłby już najwyższy czas pomyśleć 
o tej tak bardzo piekące' sprawie.

Lwów. M. Kksteia

Pływanie — YMCA — a Żydzi
Otrzymaliśmy następujące pismo:
„Szanowny Panie Redaktorze! Proszę o łaskawą 

odpowiedz na następujące pytania: 1) Czy jest w
Krakowie pływalnia kryta, z której może korzystać 
także i młodzież żydowska? 2) Czertu kluby kato­
lickie trenują w pływalni YMCA, a dla Żydów jest 
tam wstąp wzbroniony, przez co kluby te mają wię-' 
ksze szanse w zawodach pływackich w lecie, co 
jesi wielką krzywda dla klubów żydowskich? 3) 
Czemu nie interpeluje się w tej sprawie Polskiego 
Związku Pływackiego? Z poważaniem: Jehuda".

Odpowiadamy:
ad 1) Niema niestety. Żydzi, ani kluby żydowskie 

nie dążą wcale do uzyskania takiej pływalni. Tylko 
dwa kluby żydowskie uprawiają racjonalne pływa- 
ctwo -r- Makkabi i Jutrzenka. Kiedyś stanowiły 
one jakąś silę sportową, obecnie są już niezern, wo­
bec postępów w innych klubach, warszawskich, ślą­
skich, ą nawet krakowskich. Brak jakiejkolw^k So­
lidarności 1 dążenia dc rozwoju tego najzdrowszego 
sportu, 'ialeiatoby poprzeć budowę Żyd. Tow. 
Gimn., które planuje w swym nowym gmachu u- 
rządzenię pływalni. W ówczas będą mieli Żydzi w ła­
sna kry tą placówkę pływacką i warunki racjonal­

nego treningu. Ja k  ta, jak i inne przyczyny, wska­
zują na potrzebę łuzii Żyd. Tow G.mn. z Makkabi, \ 
o czem w Krakowie nieraz się już mówiło. P ływ acy 
Makkabi i Jutrzenki winni się wreszcie połączyć, 
abu utworzyć silny zesoól pły wackl żydowski.

ad 2) YMCA jest instytu ją par excellence chrz«>- 
ścijańsgą i nie można jej c .ynić najmniejszego w y­
rzutu, że popiera tylko kluby katolickie przez udz.e- 
lanie swej kryiej pływalni. Że Żydzi nie korzystają 
z pływalni YMCA — meże wcale nie jest wmą 
YMCA. Nie wiemy, czy Żydzi wogóić się zwrócili 
do YMCA. względnie do kompetentnej instancji spor 
towej (Krak. Zw. Okr. Pływ.) w sprawie udzielenia 
także klubom żydowskim zezwolertir na treningi 
pływackie w jej krytej hali. Należałoby to na wszel 
ki wypadek uczynić. Może jednak nie odmówi. Bez­
względnie brak treningu zimowego postponuje khi- 
by żydowskie w stosunku do nieżydowskich, ale na 
to jedyną godną odpowiedzą jest pracować pozy­
tywnie dla uzyskania funduszów na budowę własnej 
pływalni, względnie poprzeć ŻTG. 

ad 3) Należałoby zapytać o to kluby żydowskie.
(hL).

Wiacfcmoici kra lewe
dEK CJ* CYKLISTÓW MAKKABI stoi w bieżą­

cym: roku przed poważnem zadaniem. Urządza bo­
wiem w di. u 24 czerwcf z polecenia ZPTK w W ar­
szawie. mistrzostwo wojew. krak. na dystansie 10C 
kim., 13 Ilpc* IV. doroczny klasyczny wyścig Kra­

ków—Zakopane, cieszący się w Polsce niezwykłern 
uznaniem, a ilością startujących stojący na czele 
wszystkich klubów w Polsce. Pozatem projektuje 
Sekcja wyjazd do Berna na zlot Makkab> Weftver- 
bandu, oraz grcmjainy wyjazd do Łodzi, na 1 . żyd.

mistrzostwo Kolarskie Polski. Nadto urządzają Ko­
larze Makkabi jeszcze 2 zawody lokalne w łasre. 
przyczem startują prawie we wszystkich zawodach 
Innych Tow. W  czasie wakacyi wspólna wycieczka 
do Gdańska Program  zatem na (liżą skalę zakro­
jony, wymagający sumiennego przygotowania sic, 
co też zawodnicy czynią, uczęszczając ua gimna­
stykę.

MAKKABI WARSZAWSKA kończy budowę 
sw ej przystani w ioślarsk iej w  m arcu br. 1 odda ją 
w  kw ietniu do użytku młodzieży żydowskiej W ar­
szawy. P ro jek tu je ona rów nież fucję w szystkich 
żydow skich klubów  sportow ych stolicy c e lr a  
zrealizow ania planu budowy wielkiego wtaujooa 
żydow skiego w W arszaw ie.

MAKKABI ŁÓDZKA założyła również sekcję bok 
seusiką, która wstępuje do PZB K pp ten słynie z 
najlepszych w Polsce zawodników w podnoszenie 
ciężarów.

KONSTYTUUJĄCE ZEBRANIE KOZŁA w*brało
następujący Zarząd: Prezes mir. EngeL wścepretest 
pp. Choczner zarazem przewodniczący komisji

POWSTANIE WOJSKOWEGO KI UBU SPOR­
TOWEGO W KRAKOWIE. Kluby cywilne przet 
powstanie zorganizowanego w dam 22 b. m. WK5-* 
poniosą poważny nszczeroek, wszyscy prawie w y­
bitniejsi zawodnicy wojskowi p- enoszą s ił d e  
Frączklewicz, kpt. Dr. Wrona, kpt, Dr. Dąbrowski. 
WKS-u. W skład zarządu WKS-a wchodzą kpt 
sport, kapi.an Kwiatkowski, prze w. kom. dysej pL 
sekretarz i skarbnik p. Isenberżaaku. Do komis# 
sportowej weszli pp. Jarosz i Trak*, do dyscypL pp, 
iaż. Łas-iński i Kleulaerg. Mistrzostwo PotsU dla 
Pań odbęazic się w bieżącym Mn w Kra zowie i 
września.

MAGISTRAT WARSZkWSKI budzie oprfea Sta-
djonu reprezentacyjnego na forcie szczęśłiw ickf^ 
szereg bo;sk i parków sportowych na krańcach x v -  
sta i jego pizedndećafach. W szystkie zgfaszająct sht 
k! iby sportow otrzymuiją tereny aa boiska, a W am 
szawiance buduje gmina warszawska własnym ka­
sztem hówy stadjou. — A Magistrat krakow ski?

KATOWICE posiadają pierwszą krytą plywahrtt 
w Polsce. Nic dzkwneg'., że aport pływacki aa 
sku postępuje coraz wyżek

LUDOWE ZAWODY NARCIARSKIE DLA O0»  
RALI urządził górnośląski Oddział Tow. Tatra, s  
w lelkiem powc lżeniem. M ateriał miodaieay m i r  
sklej okazał się w narciarstwie znakomitym.

A MISTRZOSTWACH ŁYŻWIARSKICH t-UROa 
PY u eżmie udział Klkirwłcz, mistrz polsk> w je*- 
dzie figurowej (18 1 19 lutego w Beriihlę).

14 KLUBńW ma wejść do klasy A Krak OZPN-*. 
Dawnie] to liczba ponad 6 wydawała się za wielką, 
obecnie 14—15 w lidze, czy A klasie jest za n i ą

DWA NOWT OKRCOI zostaną u warzone w 
PżPNwle, a mianowicie 4an =4 J l  JL Ifco- tnrnopolsfel 
i kielecko—radomsko—częstochć^skł. W raz z lipą 
będzie o 3 okręg! więcej, ciylj 12 (doiąd 9).

NAJWIĘKSZY ST AD JON SPORTOWY ZAGŁĘ­
BIA DĄBROWSKIEGO buduje robotniczy maghtraS 
Sosnowca.

WALNE ZGROMADZENIE £ ij ł  N -j idbędzla
się 12 luiego b. r. Konferencje przygotowawcze lad 
się odbywają, politykorooy są ,A t|k zy  pracy.

CRACOYIA przj Jmule z powrnfęfn sweco dawne­
go gracza ze Zwierzynieckiego KS, Rusinka. — Dł. 
ĆetnarowskI, wolny obecnie od pracy w PZPN-la, 
noświęci się wyłącznie swemu Ktobowi w którym 
dotychczasowi działacze, Dr. LĄętgarteu i kpt. Krw. 
czyński, już więcej nic ni* maj#HjćR$k wiedzenia.

WALNE ZGROMADZENIE KRAK. KOL. SĘ­
DZIÓW wybrało nasiępu’ący nowy żarząd KS: pre 
.es  Rutkowski, wiceprezes mjr. Izdebski, sekretara 
Burka, rtferont obsady Jedlińsk!, członek zarządu 
L-aadwiith, komisja kwalifikacyjna i>eidnei Ru.np- 
ler, zastępcy Korngcld, Rutka, Komisja egzaminacyj­
ną Arczyński, Laiiówirtli, zastępcy Jediiłiski, Dr 
Lusigarten, komisia rewizyjna Knobel, Sflsser, za- 
stępcy Schneider, Pajączkowski. Deiegarami na wal 
ne zebranie PKS-u w W arszawie wybrano Ruikew. 
skiego i Arczyńskiegc. — Najwięcej zawodów w 0-  
k resu krakowskim prowadził Susser 32. »* du*r 20.
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CICHOCKI reprezentacyjny gracz ŁKS-u, prte-
■ ósi sie do Warszawy i zasili szeregi Legi!, która 
faktycznie rządzić będzie całym PZPN-eui i polskim 
fotbalhin. Wychowankowie Ćracovii objęli nieiylkc 
!«» biało-czerwonych styl fotballowy. ale i trew fot- 
ballowy.

ZJAZD DZIENNIKARZY SPORTOWYCH odbył 
aię 22 b. m. w Warszawie, z udziałem Lwowa, War 
azawy, Poznania i Śląska. Krakowa nikt nie repre­
zentował, cnoc jest tylu publicystów sportowych i 
choć Kraków posiadał kiedyś 3 plama sportu we ; 
ajlo fy l prasę sportową e Polsce.

WAGNER z Wintersponkiubu w Bielsku zdobył 
iia mistrzostwach narciarskich GzechoJowack wlei- 
fcl sukces, uzyskując w ogólnej klasyfikacji f. miej­
sce w IL klasie, gaj w kombmacjl biegu i skoku le-

Rozmaitości
AMERYKA nic h erze udziału w  bockeyu Udo­

wym w St. Morifz pen h  waż wszystkie lej drużyny 
amatorskie odmów'fy wyjazdu aa zimową Olimpia­
dę do Szwajcarji.

WENDE, czecnosłowacki mistrz Polski w  narrlar 
ećwie, triumfował o>sf*itn»o ua mistrzostwach nar­
ciarskich Czechosk 'WaCjl, Zul/uy waląc I-si ' iinejsce 
w  korobkiaęji, I-ozc er skoku, ll-gii w biegu na 18 
kim.

IjiurfbLKUi słynny motrz oilmpljski łyżwiarski 
a Finlandii na igrzyskach zimowych w roku 1924 w 
Chamom ł, zdobył ostatnio mistrzostwo lytwiarsk>e 
PUaud)i. wyisazuąc s. .panialą formę. Pokonał oa 
również niedawno norweskiego mistrza Evenstna i 
ma wszelkie szanśc na zdobycie tytdlu mistrza śwla 
•a w St. Morltz W feżdzle szybkie!.

ATERA W1 OSKICH SĘDZIÓW. Dwie włoskie 
drezyny, AvKotn: 1 Lazło, nadesłały do Związku 
iwapółay memorjał, pudno^ąc przeciw sędziom fot. 
MWerym ’*t te* ciężkich zarzutów, oraz dowodząc 
krzywdy swej w ostatnich mistrzostwach, wyrzą­
dzonej Im przez sędziów. Klury powyższe wycofują 
—4 wobec taco i  mistrzostwa aż do czari zagwa­
rantowania im przez Związek wyznaczania uczci­
wych . obiektywnych •ędrlóer.

CttiNY zgtoa ły .wól udział w watce o puhar teu- 
aiaowy bairea. Zatem po Japonii butuą się i tóiuny 
to  Tortu,

MEKeW zęfoatł się lako 2tLty do Olimpiady zi­
mowe] w St Morltz.

FRANCJA ł w ogóle ■egraoku ezri wybMnych 
eportowców mu 6 wal z fony ml wybitnymi i zasłu- 
Ponymi ludźmi. Jedno z boisk paryskich otrzymało 
••serw *M4Mio Jana Soulna" (jednego z naiswiet- 
■iyjzzłcb frencudklcb oilmpijczyków biegaczy, kvó 
t y  Ifcluąl P o d czas wojny światowej), ostatnio zaś 
repretowacyjny olfotplisk' .tad on w Coi xnbes prze 
autwewam  gp» af aa ,$tadjon ko. Dra Manoir" (Je-

U I ■> HAlff.

Mesafysta
Ełcgancka reaUwracia. Wchodzi adwokat se twą  

•o m . a właściwie żona adwokata ze swym. mężem. 
Ona jeszcze ifltw r u ku . kobieta e  wieku około 30 
lei, on niepozorny, w wieka 45 lat.

On. Odzie siądziemy? Może tam około Lustra, ko- 
ębsale?

Ona nie udpowiadą, .wglądając się wokoło.
On: A więc moda . m, około tego pana z brodą?
Ona milcząc, rzuca nań pogardliwe spojraeme.
On (niepewnie): A możt. kochanie, tam około ok- 

m, ptzeicież 'wczoraj tam siedzieliśmy.
Ona (przez zęby): Wczo-zaJ -  (Szybko przechodzi 

przez aię i zajimTe miejsce pod lustrem).
Oa (biegnie za. nią): A widzisz, proponowałam—
Ona (przerywając): Jestem fłodn t
On: Widzę, ta jesteś dzJŚ nie w humorze.
Jedzą. Ona co kilka . skurd rozgląda się po sali.
Ona1 Pojedz. *roy w niedzielę na wycieczkę.
On:’ Jak chcesz, kochanie' (Jedzą dalej).
W drzwiach ukazuję się elegancka, młodo bkm- 

dynka. Rozgląda. się wokoło i sfode przy stoliku, o- 
pcJ 1 małżeństwu. Siada tak, l i  może spoglądać 
State na adwokata, jak rów ależ on może na nią pa­
trzeć ukradkiem.

Ona (naturalnie zauważyła wszystko, fllespokoi. 
BfM: Czy rn„sz ją?

0 n  (zdziwiony); Kogo?
Ona (spuglądając na przybyłą) Mie pijesz dziś pi­

wa?
Ou (zdziwiony): Co takiego?
Ona: Powtarzam  — nie kazałeś sobie podać piwa.
On (uradowany): Zauważyłaś to? Pamiętasz o

mnie? (spogląda ukradkiem na przybyłą i nagle 
zw raca się do keinera): Proszę piwa!

Ona ypcśpiesznięi: Dwa i

■jroW Y D ź t r m o ę . m a te k  a ,  i .  i& s.iJŁ.wt*— nn9JBU&WfSitX6attm&fcGjbM < lUŁOCłttifaB
psże noty od czołowych zawodników czecnoeiowa.
rkłch.

W PZPN-le istnieje tendencja wyslau.a na OUm- 
p adę am sterdamską tylko 2—2 ODscrv’aforów (za­
miast teamwi, którzyby śledzili rozgrywki, badali 
nowe metody treningu i organizacji, oraz zakontra­
ktowali 2—3 drużyn najcpszych n i  przyjazd d r  Pol 
s-ki dla nauki naszych czołowych drużyn,

ROZGRYWKI LIGOWE zostały już wylosowane 
na okres wlosen.w-łetni i caczynają się już ■ marce. 
-. 15 klubów ligowych rrrt - tle g ra ć  w ciągu roku 
t lb meczów mistrzowskich. W  roku 1928 spadnę 3 
kluby z ligf, a w ich mlejsee wejdzie 1 kiub, tak, te  
w lidze pozostanie na 1929 rok 13 klubów, zaś w r. 
1930 będzie w lidze tylko 12 klubów.

LWOWSKI OŚRODEK WYCH. FI2 ćwiczy tu  
U salacb gimnastycznych 1.600 uczestników.

zagraniczne
dnego z najlepszych francuskich roogbhyiów, który 
niedawno zginął w katastrofie lotniczej). Magistrat 
rodzinnego miasta bossera, SchmellińgE, świeżo u- 
P'eczoi»e ;o niemieckiego mistrza Europy, postano­
wił jedną z nile nazwać Imieniem Schmełllfiga.

REKORD ŚWIATOWY W SKvKU W  DAL został 
jednak po tny  przea Atkwrsonu z południowej Afry­
ki. Pierw sza I druga wiadomość okazały się uiepra- 
wdziwemi. Skoczył un bowiem d» facto 8 m. tM‘3 
cm., a uie 8‘15, ani 6‘V5 m. ZateiL rekord Hubbarda 
jednak po-t # wlony.

MECZ JACK SCHARKEY-TOM HEENEY o cha­
rakterze eliminacyjnym do spotkania z Tunneyem 
zakończył się nierozsrrzygńiętą.

ZAMIAST KAPŁANA — AGITATOREM WY Bo k  
CZYM. Jack Johnson, jeden z nailepsry«.h bokserów 
świata, który wycofał się Już d iw no z ringu I miał 
się poświęcić stanowi ducnownemu, zosituł obecnie 
agitatorem wyborczym w okrasie najnowszej kam 
pan* o prezydenturę Stanów Zjednoczonych na 
rzecz Smitha, który wyzyskuje jego popularność e l. 
brżymlą wsróu mas

BłJUITTENAUER AC (riAC) Wiedeń zbankruto-
wet iwians łWc, z powodu czego został rozwiązany.

WICDEN—P a RYŻ, zawody międzymiastowe w 
Paryżu,, aćkończyly się głądkiem zwycięstwem Wie 
dnk  3:Q.

MECZ rOTBAI.LOWY ANULJA—KONTYNENT 
płannwony Jest po zakończeniu mistrzostw ligowych 
w AngijJ. Dla zestaw 'en'a tęaroa kontynentalnego 
tda.nu.je się mecz teamu ^rodsowo-europejskiego z 
teamem graczy Danji, Szwecji, HoiaJidJl, SzwajcarK, 
Hisapan,.', Włoch*. Etancłl.

NIEMCY ZWĘŻAJ A PROGRAM WYSTĄPIENIA 
OLIMPIJSKIEGO. Początkowo obcieU onł otM,ad£tć 
wszystkie konkurencje olimpijskie bez wyjątku I w 
^alnej liczbie, t. J. po czterech zawodników do każ­
dego owi’ ;u. Lecz po obliczeniu się x  siłami przy-

On (zdziwiony): Oho!
Ona (podejrzl.wie spoglądając na sąsiadka): No, 

raz, mogę cl pozwolić. Przecież dbam o deble. A 
może chcoca jeszcze kotlet w ieprzowy?

Ou: Przecież lekarz zabronił m ._
Ona (pr7yn ,mie): Ale prawcież lubisz to, niepra­

w da? Dlaczegóż więc nie miałbyś ArcblC sobie przy 
jemności.

On: zdwn on}, patrzy na d ą  milcząco.
Ona: Jesteś taki blady ostatofoi 
Pauaa. Po kilku cbwilacłL 
Ona: Słuchaj—
On (zaczyna ]ui  coś liecoś rozumieć): Tak?
Ona: Ja ule wiem— tam siedzi jakaś osoba— cią­

gle ua nas patrzył 
On: Ah! (Pa.rzy  z zaciekawieniem na sąsiadkę). 
Ona: Co, ty zaczynasz z mą flirtować?
On: Ja??!*
Ona: Oczywiściel Przecież nie jestem ślepa!
On: Ależ proeee ciebie— to są dzieciństwa—
Jedzą. Pauza. Po ki ku chwilach.
Oua: Chciałabym wiedzieć, czego U  aeoba chce 

Właściwie od ciebie?
On; A skąd wiesz, żę ona coś chce?
On« (niecierpliwie): Proszę clę, ule udawaj...
On: Nie udaję. Nie wiem, o co cl cnodzL 
Oda (spoglądając woląż na sąsiadkę): A może je­

szcze coś zjesz?
On (już pewny siebie): Nie, dzlękulę, później. Za. 

pala cygaro i rozgląda się wokoło.
Ona: Chodźmy już. Nie cierpię restauracji. Tak

dawno nie byliśmy w demu razem  
On: ???!!!
Ona: Tak, chodźmy
On płaci i razem wychodzą. Ona bierze go pud 

rękę i już w drzwiach rzuca pogardliwe spojrzenie j 
ua sąsiadkę, która patrzy za ma-' 1 bardzie) jeszcze | 
przytulą się do męża. ■

& 9 i
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Program stary i rad‘ofon*cxiiydK
Poniedziałek 90 stycznia.

Kraków ó ui) 12 Komunikaty, l t -  ia ^ v  &4> 
m unikaty gospodarcze, 10,40-17,0r> OdwZyl pt ^Jak i 
M oskale zdobyli Syborjc?1- wrygl. Df. M. Cichocki 
17^iO 17,45 Odczyt p. „Problem  przew idyw ani* 
przyszłości u Cieszkowskiego", wygł. Dr. S. H »  
.rasaek, 17,4u—18,55 T ra n —u. z Warsawę, (aa tu. 
koncerty), 18,55- -19,Oa P. A %  19JJÓ -1ŁU  UieUU 
rolnicza, 19JK>-aO P ro l H Bernardy ^ lY -bl kAwjrf 
j. francuskiego od jKl,30 Trrtn .m. fc #ałfc*«w y 
(koncert i PAT.l . r v.-.

Waj-Hzuws (1111 m) 11,10, 14,40, 17,06, P  A. X. 
17,45—18,15 P rogram  dla dzieci (m. in. pdeńfti^
18.15—18,55 Muz. tuneetna, 'JO,30 Koncert, (m. fo> 
pieśni; 22--22,45 P. A. T.

P o tn  .ó (344,8) 12,45—14 Koncert, 13 i 14 Olelda,
17.15- 19 Kimcart, 20^0 K oncert 9 M as Jk-wv, 
22,30 Muz. tan.

Katiżudfee (422 m) 17,45, 18,15 i 20,30 K r w t j  
z W arszaw y. ' ■

W ilno Ę435 m) 20,30 Koticerl z W arazawy,
W tedeń (517,2 m) l i .  16,15 i 20.05 Ko w t -^t. 
Berlin (483,9 m) 17 i 22,30 — 0.30 Koncerty, 
L ipsk ;305,8 mi 16.30, 20,15 i 21,15 Koncerty. 
L aneenberg  (408'' ui' 15, 18 Koncerty, 2W 5 

„M arta op. kom. P łotow a, do 24 Mur tjin. ,
P rngu (348,9 m) 12 i 15,30 Koncerty, 19,15 Ope­

retka.

szli do przekonania, że o wiele praktyczniej l edęi* 
ograniczyć się do wysłania tylko tych Zawodników, 
którzy mają szanse na zajęcie jakiegokolwiek miej­
sca. Ż tego względu Niemcy zmieniała obecnie listę 
reprezentacja lekkoatletyczne!, zmniejszają Ilość za­
wodników, a z obsadzeniu pewnych punktów pro- 
grainu rezygnują zupełnie.

PRZYGOTOWANIA OLIMPIJSKIE w  aLCTRJL 
Austria pómaiutku rałntw la svoje kłopoty n r iłd o -  
Umpljskle. Rząd przjz^ia’ AiisirSacklemu Kondtetowi 
Olimpijskiemu subsydium w sumie 25.000 szylingów, 
na przygotowanie ekspedycji olimpijskie], oraz przy 
rzeki, iż spraw ą treuitigów zawodników zajmie sie 
jeden z nauczycieli akadeniji wychowania fizyczne" 
go. Jak widać z tego, Austrja jest w przygotowa­
niach olimpijskich mocno spóźniona.

HELEN WILLS, najlepsza am atorska rakieta Kt> ■ 
bieca świata, naetępczyid I englen, mUtrzyni Wlmi 
bledonu i świata, c Jbęd: ‘e na wiosnę toornee po Cu* 
ropie tA iglja, Ftancje, faelgja, Nleracy).

HISZPAN JA —PORTLGALJa , mecz międzypań­
stwowy fottn lkA \y,‘ zakończył się *V Lizbonie 2:2. 
Z profesjonalów hiszpańskich grali tylko SamitUtf W 
ataku i Za norra w bramce, dzięki któremu tylko HI- 
izpanja irie przegrała.

RAPID WIEDEŃSKI wyjcodżu na tournee do pi>> 
ludniowoj Ameryki.

Po miesiącu. Mąż stoi na przystanku 1 czeka ńa 
tramwaj. Młoda bkinaynna, ta sama, która siedziała 
Wt wczas w restauracji, nadchodź.. On spogląda oa 
Om , nagle podchodzi.

On: Przepraszam  bardzo, le  ośmielam się. Ale pra 
gnę złożyć pani najserdeczniejsze podziękowanie.

Ona Nie rozum iem -
On Przed kilku tygodniam i- prosżt sobie orzy- ( 

pomnieć— sleduleliśmy naprzeciwko ftębic w esta- 
uracjl... tnoja żona 1 ja— 1 pani!

Ona (przygląda mu się): Ach ta k -  przypominam 
sobie—

On (uradowany): P raw da? I oto... pani była wó­
wczas tak uprzejmą i zwróciła aa małe uwagę... 
Moja żona była zazdrosna—

Ona (śmieje się): Ja roznm iem - 
On* Nigdy nie zgadzaliśmy się z sobą, żona i ja. 

Ale od tego czasu zmieniła się ona zupełnie. Czyta 
tui poproetu w myślach i spełnią każde niemal ży­
czenie1

Ona (śmiejąc się coraz bardziej): To ciekawe.
On: 1 to wszystko zawdzięczani pani. Serdeczni* 

dziękuję.
Ona (śmiejąc ~t> P łoszę, proszę I 
On (po aumyślc): Cbcitlbym  jednak zapytań, fe* 

W pani puc woli—
Ona: Proszę bardzo, nlęclt par, pytg.
Oą: Hani rozumie, przykro ml jest—
Ona: Ach rozumiem, pan chciałby wiedzieć, cze. 

mu wówczas tak pilnie patrzyłam  na pana że aż 
wzbudziłam zazdrość w pańskie] żoaie?

Oa (zadowolony): Tek, ta k -  
Oim: Oh i nie myśl pen. tu  «v  w  pauu zakocha­

łam od p.erwszego wejrzenia. Przyjęłam  pana po- 
pi os.u za masażystę, którego nu wskazano, jako 
najlepszego na św lede. Chciałam już podijść i za­
mówić go oo siebie. Omyliłam się niestety...
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pfc V ¥ R J t l> 2 E ( f R f K I M  -  r a j w . ^ ^ u e  a r r y d i l d o  i w i s t a
w rolach głównych gtnjalny iWJfN SKOZZUCHIN* oraz bohaterka 

filmu DZIEWCZĘ z KARUZELI MARY PHILBIN  
Itrż ukrćtce na ekranie kinoteatru „WARSZAWA"

Rekordy światowe polskich 
sportowców

M n u ^ . 1. 29. 1 PAT. Dzień w czorajszy i dzi- 
•lejący spo rt polski może zapisać r a s  swych u ij- 
p ięknlejszych kartach  w ysiłku  polskiego w dzie- 
d tin ie  sp o rtu  św iatow ego. P. N ehringerow u w y­
s tą p iła  po ra z  pierw szy w dziedzinie biegów ły ­
żw ia rsk ich  Da szybkość, usta la jąc rekordy Poiksi 
'1 Jwfcatowy na następujących dystansach: 500 m. 
1 Bufl. 12 sek., 1000 m. — 2 min 24.4 sek., 1500 m. 
3  min. 51.2 sek., 5000 m. —  12 nun. 7,2 sek. Pan 
N eb iiug  małżonek r tk o rd z is tk i ustanow i! rek o r­
dy polskie w biegu na szybkość na dystansie 15 
15 km — 35 min. 59.3 sek., na 200 km. — 48 min. 
:24,4 seuk. W zuwodnch na ilość km przejechanych 
wc zasie jednej godziny p. N ekring przejechał 24 
cm  781 m.

ZWYCIĘSTW O PO LSK IEJ DRUŻYNY HOC- 
KEYOW EJ

Curtlna-l-A inpczo. 29. 1 PAT. W e wczorajszym  
Ik  alowym  m atchu w  hockeyu ną lodzie druzy ta 
po lska zw ycęily łu  drużyn^ w łoską w  stosunku 
5:1.

1IOCKEY NA LODZIE W  KRAKOW IE. Sokół 
—C racovia 2:0, W isła—C racovia 2 1 (0:01, (10), 
\2:1).

ZAWODY H ucK EY O W E M akkabi— Jutrzenka 
a ie  odbyły się z  powodu niezdatności boiska do 
gry.

ltOCKEY NA ŁODZIE W e  W IEDNIU. Zawody 
między wiedeńskim związkiem łyżw iarskim  a an­
gielskim  teamem kockeyowym dały rezultat 6:2 
na korzyść A u s tr ii  P ierw szac zę&ć 1:1, drugo 3:0, 
trzecia  2:1. W7t  w torek odbędą się drugie zawody 
między angielskim  a w iedeńskim  teamem olim ­
pijskim. * * •

KRAKuW. M ak k ab i-K rak o w sk i Klub Ping 
Pong 2:4 H akoah—Ledja ping pong 6:1.

KRONIKA

Wschód 
słońce 

7. dl 21

S ty c ze ft

30
Poniedziałek 

8  Szwat ć688

Benin 29. I PAT. Jak się dówijdujemy •/ kół par­
lamentarnych, rokowania nlemiecko-lHewskte zakoń 
czyły sie dzlsla, podpisaniem traktatu rozjemczego.
Minister Stresemanr. w swolem jutrzeiszem wiel- 
kiem przemówieniu, iakie ma wygłosić w Reichsta­
gu. ma zdać sprawozadmc z ostatnich rokowań, pro 
wcdznnych z premierem Waldemarasem.

Berlin 29. 1 PAT. Premier W 'a!demvas odjechał 
dziś o Rodzinie 18‘20 w tow arzystw ie swej małżon­
ki i dyrektora d e p a r tam e n tu  w lltew sk ićm  minister­
stw ie  spraw zaR ran lcznych .  Zauniusetn, do Kowna. 
Jutro o Rodzinie 12 w połudn ie  ma być wydany ró­
wnocześnie w Berlinie i w Kownie urzędowy komu. 
nlkai o wyniku rokowań meimccko-lśtewskfch. pro­
wadzonych w  Berlinie.

• • »

Paryż 29. I. PAT P rasa komentnie w  dalszym d a  
ru podróż W aldemarasa do Berlina. „Temps" o- 
świadcza, że podróż ta nabiera wybitnie charakteru 
poliitycżneRO. W alldem -as szuka oczywiście popar 
cła w swoiei polityce, przeciwsf a winiącej się szcze­
remu pogodzeniu się z Polską. Oficjalnym celem je- 
ro podróży lest zawarcie umowy rozjemczei z Niem 
ca mi, mzeciwko czemu nikt nie może czynić zarzu­
tów, ale są dane, że rząd litewski widzi w zbliżeniu 
z Niemcam’ w szys'ko inne, niż ugruntowanie nor­
malnych stosunków pomiędzy niemi o Litwą. Szuka

on poparcia równocześnie w  Berlinie 1 w Moskwie* 
wobec czego wszelKie zbliżenie Litwy z Niemcami 
zw racać się będz plrtzeciwko Polsce. Dziennik u . 
zasadhia, że wrogie stanowisko połhyków kowień­
skich względem Polski może doprowadzić do sy tu . 
aeH, zagrażające] utrwaleniu niepodległości Litwy, 
Jednakże dotychczasowe zachowanie się Strese* 
mann nie zdaje się zaclięcac W aldemarasa do 
trwania ua stanowisku wrogiem Polsce. Osobisty 
kontakt z marszałkiem Piłsudskim spowodował zna:
czne polepszenie stosunków poisko-niemleckich.• • ■

Paryż, 29 1, PAT. „Petit Journal" w korę-* 
apondencji z Londynu donosy ze w angick-i 
skich środowiskach politycznych panuje prz» 
konanie, iż powzięte w Geu«-w e nadzieje na 
pogodzenie się Polski i LMwy rozwiały się lak, 
że w obecnej chwili stostinki us ędzy niemi 
przechodzę nowy kryzys. Jeżeli rzęd Walcie* 
mnrasa otwarcie In^l^e nadal stal na tem.-a- 
num stanowisku, to Poetką W' śle prav,d»»po-» 
dobnie nowa notę do L gl Narodów, proszęń 
raz jeszcze, aby wykorzystała wszelkich swo-i 
- o wpłjwów w 'zos’e oajLliż&zej ran.cowej 
sesji Rady Ligi.

Turcja wrdala 100 robotników węg.
ostarźouyrti o propagandę komunistyczną

Angora 29. 1. PAT. (AnatoLijska Agencja telegra­
ficzna). W dniu jutrzejszym przywiezionych będzie 
do Konstantynopola 48 robotników węgierskich, o- 
skarżonych o propagandę komunistyczną. Z Konstan 
tynopola będą oni wysiani do Węgier. Ogólna liczba

robotników węgierskich, aresztowanych pod tandą 
tern organizowani)* zrzeszeń komunistycznych I M  
prawlania propagandy komunistycznej w kolach rap 
hutniczych, przekracza 100. W szyscy Mi będą >M* 
pniowo w y d a jn i z pracy, ł

lachóu . 
słońca 

14 m. 18

— w o j e w o d a  d a r o w s k i  i  g e n . WRÓ-
KILKW8K1, dowódca OK, K raków , w yjechali w  j o  

bolę w ieczór uo K rynicy, gdzie jak wiadomo, bu- 
W od paru  dni m arsz. P iłsudsk i u. sw ej rouziuy.

— ś w i a d e c t w a  r o . —  w . a  w  s z k o ł a c h .
iW  dniu dzisiejszym  kończy się w  szkołach śred ­
nich i powszechnych pierw sze półrocze roku szkol 
nego 1927/28. P o  skończonych lekcjach nastąp i 
rozdanie św iadectw  półrocznych, poczcm mło­
dzież bćazie zw olniona od nauki ou 3 dni, tj. uo 
2 Intcgo włącznie 

W roku bieżącym wpi-owadzonc zostały  zarów ­
no w  szLolach powszechnych, jak i średnich no­
we form ularze św iadectw  sz1 olnych. Główną in­
now acją jest w pisanie prócz ilości opuszczonych 
godzin nauki rów nież uw idacznianie ilości uspra 
w ledliw ionych i n ieuspraw iedliw ionych spóźnień 
uczula.
, — PRZEDŚW IT HAS’* iCHAR. Z ebranie „Plu- 
get Chnlucej Hasała H aiw rilh" z  referatem  koL 
b. Kutza n. t. „Tnach weanarthi a  odbędzie sie 
d zisia j o  godz. 3-mej wieczorem Posiedzenie ko­
m isji organizacyjnej odbędzie się dzisia j o godz. 
8-m tj w ieczorem  N- porządku: w ażne imprezy
.wewnątrz organizacyjne.
I — GOŚCINNE W YSTĘPY L ID JI POTOCKIEJ 
Dziś w ponieJziałek w  teatrze żydowskim  po raz  
t f ta tn i  „Z łnm tego św ia ta '1 J. D Berkowi cza 
■ św ietną Lidją PotocLą i p. H adasą Hiicz, L a i-  
dausm . Szajewiczową. W eintraubem , Segalem, 
K rauzem  i in.

j — W IELK I PROCES O NADUŻYCIA W DOK. 
KRAKÓW  rozpoczyna się dziś, w  ponie izialek w 
sądzie w ojskow ym  przy ul. Montelupich. a Jk o  
głów ni oskarżeni w ystępują: b. adjulant dowód­
cy OB geą. Kulińskiego katłtiin  Romer, który w  
m arcu  1806 pouloil sam ach  sam obójczy w  swem

Zbrodniczy zamach przyczynastraszne! katastrofy koEelowe! w Ind ach
Rcmgoon 29. 1. PAT. Według dalszych wiadomo­

ści o katastrofie kolejowej, jaka się w ydarzył, na 
Mn» Rangoon - Madalay, kilkanaście wagonów S4» -  
dło do rzeki i zostało całkowicie zniszczonych. — 
Wobec tego, że żadnego z tych wagonów nie zdo­

łano dotychczas apr<.ątnąó, u « podobna jest otńn* 
ślić liczby zabitych. Do chwili obecne* u u it lia M  
40 trupów Podeirzowaią, że wykolejenie bytu tpo* 
wodowane zbrodniczym zamachem i że szyny W  
statyw  miejscach katastrofy całkowicie rwbwoaą

Lódż 29 I. Urząd Śledczy w Łodzi otrzym ał do­
niesienie, że jacyś dwaj osobnicy grasują w mieście 
i w okolicach, sprzedając „doktoraty’1 za sumę 200 
dolarów. Osobnicy ci podobno mają już przygoto­
wane dyplomy i po wpłaceniu 200 dolarów wp.sują 
nazwisko reflekiania, który już może być „dokt>  
rem“. W sprawie te, policja wszczęła energiczne 
dochodzenia. _________

biurze po ujaw nieniu nadużyć, o raz  po Lejczak, 
były płatn ik  DOK. Nadto oskarżonych jest 6 ofi­
cerów, w tern 2 pulttowników o zaniedbania służ­
bowe wzgl. nadużycie w ładzy urzędowej w zw iąz 
ku z nadużyciami glów nycho skarżonych. R ozpra­
w a rozpisana jest na 2 tygodnie j wzbudziła w sfe 
racb w ojskow ych zrozum iale zain teresow anie

— ZD ERZENIE WOZU Z  SAMOCHODEM. An­
drzej Florczyk furm an jadąc w  robotę w ieczór je­
dnokonnym wozem ul. Szczepańską zderzył się u 
w ylotu ul Jag iellońsk ie j z samochodem Nr. 5100 
przyczem uszkodził samochód, w yrządzając szko­
dę w kwocie 150 zł Z osób n ik t nie doznał uszko­
dzeń.

— ARESZTOWANO S tanisław a W iatraka (lat 
24) bez zajęcia zam. przy  ul K alw ary jsk iej f  11 
źa kradzież fn tra  w artości 409 zł z samochodu 
stojącego w ul św M arka na szkodę S tanisław a 
H olują zam, w  Myślenicach. F u tro  od W iatraka  
odebrano  i zwrócono poszkodowanemu.

K #  AKOWSKI T E /T R  ŻYDOWSKI 
(pocz o godz 8‘15 wie<-z)

Poniedziałek: gościnny w ystęp p L idji Potoc­
kiej w  sztuce „Z ‘anitego ś w ia ta 1.

TEATR IM J S I .< lV j ńt( KIEGO 
(pocz o 7 W wiecz.)

PotŁedniałek' „Zielony Irak*.

Na łozo śoaerc* potępi) 
dyktatupę

PO ZOONIE BLASK A 10ANEŁ
Meutuna 29, I. PAT. Zmarły »u ubiegłe1 nocy

ny pisarz hiszpański, B. lbiiicz. napisał w swobR 
testamc-ncie między Innzmi co następu;:: Ani żywy,' 
ani umarły iiie chcę w ó z  i  do H‘«/p:*.n!I, dopóki W4* 
rnije tam obecny system rząaśw , i *t tem bardzi«V 
że przewiezienie mnie tam przysporzyłoby chwały) 
moiim wrogom. W  konsekwencji U. Ibauez pociło* 
wany będzie w Mentpnie.

K R O N IK A  T E Ł e C R a P łB H A
Sof Ja 29. 1 PAT. Odbyło się iu koristytuniące po. 

siedzenie Izby handlowe] poisko-butgarsklej. Prtzc« 
en honorowym Izby obrany został' poseł polski V. 

$of}I, Baranow-sk W  skład komitetu zarządzajacew 
go Izby wchodzi szereg Pniaków

Paryż 29. PAT. „Petit Pat!slen“ donosi z Rzy-. 
mu, że rumuński minister spraw zagranicznych T|„ 
tulesco, potwierdził w wywiadzie, że Dumunja zd»> 
cydowana jest. podobnie jak i pozostałe państw* 
małej fntenty, przesiać Lidze Narodów note Z przed 
sławieniem spraw  y inc ydentu w S. Ootthard.

Bukareszt 29. I. PAT. Zrtany w anglęiskęęii kołach 
ekonomista Keynes przybył wczorai do Bukaresztu, 
źlaproszosy,-* n został pseez rząd, celem ewentualne! 
stabilizacji kursu lei. Dwćch francuskich rzeczozna. 
wców R ospcdarezych bawi już od pewnego czasu w 
Bukareszcie.

Lipsk 29. I. PAT. Trybunał Rzesży uwolnił za 
kaucją w wysokości 20.009 rr.ą.ek naczelnego rtdą- 
ktora „MeascbheiS", uA m zuc xc 0 zdradę staaś.
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Kedfo a sztuka
Żm hom lty krytyk > ti atrolog niemiecki. 

Dr. ł.jiijI Hag. mira, objął fupkcję intciiJesla  
artystycznego beiiint-kicj „Futrsiu i de". Dz>a- 
telnofS swa zaporzą;loT i-ł wj głoFzrn fm  
yized mikrofonem cykói odPiytón w których 
sclmrakteryzowat stosunek md ja do teatru 
1 ti-aiu przedstawtł wytycsit# powstającej 
n tu k l radiofonicznej.

i.e wzglądu na doniosłość i ciekawo ujęcie 
V niw.. oy<D ragadnleń podaięttiy jo w skró­
cie aa jedoeu a pism niemwcUch.

Rozwój techniki slworzyj nowe możliwość* 
artystycznego oddzhh \»ania. Przenośnia poe­
tycka Schillera „Seid umschhngen MiHionen" 
urzeczywistnia się; bowiem film > radio jed- 
nocta narody, f iln n luczyr djs nowej srtuki 
dla oka, radjo buduje nowq setuk? dla ucha. 
Optyczny fenomen filmu jak i akuaiyczny 
MMtjt tkwią korzeniami w głębokiej potrzebie 
uauycb <rapów. Jest przeto obowiązkiem 
każdego fc duchem czasu postępującego e d e  
wieka wapotpracow ać nad ieb rozwojem

Film stoi bliżej maiarstwa, niż scena i jego 
technika szybko przewijających się, zmień* 
pych obrazćw wymagała całej masy urucho­
mionych zdarzeń. Jednakże brak odpowied­
nich wzoiOw przyniósł zrazu dość dowolne 
Powiązanie wszelkiego rodzaju wydarzeń, 
puszczanych na ekran. Później przypomniano 
•obie dramatyczne zasoby literatury świata 
I wykorzystano je, nie zwrócono [ednak 
Uwagi na szczególne oaręDności tej nowej 
formy artystycznego wyrazu, jaką był film. 
W końcu film oddalił się od teatru, poszedł 
własną drogą, odkrył i ukształtował prawa 
jem optycznej sztuce jedynie właściwe i oho- 
Wiązujące.

Podobnie I radjo rozwija się w orbicie 
trttru, zapożycza sztuki teatralne, waży się 
jednak n« próby z inscenizacją słuchowisk,
•  wynik Konkursu ogłoszonego na napisanie 

eufujuiza' radiowego będz e w tym wzglę­
dzie niezwykle pouczający*). Radjo trudzi się 
zar teinie o krystalizację tych odrębności 
i fóKuie, któreby dobitnie uwypukliły jego 
istotne właściwości.

Film wciąga w swoją sferę liczne i sze­
rokie warstwy społeczeństwa i w stosunku 
m  Ich przygotowania, poziomo gustów i wy­
kształcenia musi stopniować sposób przed­
stawienia — radjo zwraca się niemal do 
wszystkich ludzi, a więc do całej za pośred­
nictwem fal eteru dosiągalnej ludzkości. 
Os.atni< udane próby nawiązania komuni­
kacji radiofonicznej Europy z Ameryką wska­
zują, że radjofonja światowa będzie urze­
czywistnionym faktem; można przecież już 
teraz z dowolnego punktu na ziemi prze­
mawiać przez mikrofon do każdego, w nardzo 
wielkiej nawet odległości pozostającego czło­
wieka, przy założeniu, że posiada on od­
biornik i słuchawkę.

Radjo nie zna więzów miejsca i schematu; 
radjo jest najmłodszym i najbardziej uniwer­
salnym środkiem porozumienia. Radjo rów­
nież chce nam dać czystą i odrębną sztukę, na­
wet o ile dotychczas dać jej nie poirafiło, chce 
człowieka uradować i wewnętrznie wzruszyć, 
CO więcej nie odsuwa się od roli dawcy lek­
kiej coprawda, ale niepłylkiei i uiepo: bawio­
nej smaku rozrywki.

Ten tylko, kto zapoznaje sferę zadań radja, 
określać je będzie ako „konkurentr" w sensie 
gospodarczym — teatru i kina. Rad o bo­
wiem właśnie dąży do itj stycznego dopeł-

*) Z początkiem biel. rt kit rozpisano w Niemczech 
konkurs z wyBOk emi nagrottnfRi pienlęlnemJ ba mtpi- ( 
Suiie >pet-juln)C-h ulw<■ rów Lti rackich, któreby most)' i 
posłużyć do n udu ais praco miJuoIOBtm jako etui ho- (
w.„ko krzyp. Kud.

niema i sceny i filmu i przez swo'e audycje, 
złożone z wybofta draroah cznef literatury 
i całej rozmaitości różnobarwnych scen do 
pozyskania dla teatru i kiua tych warstw 
społeczeństwa, które dotychczas były .m obce.

Jednakże zadaniem dm radia najważnie - 
sztm pozostaje zawsze wtpiactwanie wła­
sne!, jemu tylko właściwej fomty i uwypuk­
lenie odrębności odróżniających radjo od po­
krewnych aztuk. Bczwątpienia pierwsze sta- 
djum rozwujow e rad,a jest zakończone ■ bez- 
wątpienia rozliczne próby przyniosły Już 
cenne rezultaty. Ale cała t  zw. sziukn radio­
foniczna tak długo będzie problematyczna, 
jak długo jej odrębności nie znajdą przeko­
nywujących wartości formalnych, możliwych 
do sformułowania.

Jasne uświadomienie sobie celu jest ko­
nieczne, pdyź dopiero on~ da r “U; podstawę 
do o< krycia ostatecznei drogi Działanie ra- 
dclunji polega na wnikliwości mówionego 
słowa,, które dzięki bezgranicznym możliwo­
ściom zasięgu jego treści uczuciowo myślo­
wej stanowi na'silniejszy środek wyrazu na­
szych czasów. Wyniesienie radja ponad czas 
i przestrzeń daje mu nieograniczone połe gry 
i większą swobodę działania niż sCtuie tea­
tralnej, ścisłe bowiem umiejscowienie zdarzeń 
nie leży w założeniu rad a. Trójwym atowa 

I scena i d w u w y m ia ro w y  film poliai buią prze­
strzeni, względnie powierzenni. Radjo jako 
estrada ludzkiej fantazji pozostawia wyo- 
oraźni słuchacza stworzenie ero jod ej prze­
strzeni. Teatr i Mm — to dwa pokrewne 
światy zewnętrznych spostrzeżeń, radjo jest 
królestwem tylko wewnętrznych, albo umy­
słowych doznań. Scena i film gromadzą ua 
w idowni „człowieka — masę", zaś radjo, 
wbrew i pomimo swej ludy i kraje jedno­
czącej mocy, jest ezoteryczną sztuką samot­
ności.

Konkursy na „słuchowiska**
Zmierzając coraz bardziej ka wytworzeniu odrę. 

bnej sztuki radiowe], pozostającej w ścisłym związ­
ku z właściwościami 1 swoista atmosferą mikrofonu, 
rozpisała niemiecka ,Relchsrundiunfcsges«ll9chaft“ 
w roim czasie konkurs na słuchowisko, wyzna, 
czając trzy nagrody w łączne] suntlc 12.000 marek. 
W rezultacie nadesłano l-20u atworów radjolonJcZr 
nycb. Obecnie ogłoszono oczekiwany z zaintereso­
waniem wynik konkursu. Jury z 1.200 utworów nie 
znalazło ani jedne.o, godnego nagrody ' z kinkursu 
narazić zrezygnowane. Zaszczy.ną wzmhinką wy­
różniono tylko Jedno „słuchowisko* p. t. „Burza M 
Pacyfiku*. Autorem okazał się miody prawnik, Dr. 
O. MOhrhig, debiutant pióra 

Za przyl ładem N'emIeC poszła ! Francja, gdzie 
„Radio-P -Js" ogłosiło dwa konkursy: na komedie 
radiowa, ale przekraczająca 20 minut trwania 1 na 
kompozycje muzyczna, wwalącą 6—12 minut, aal- 
mnle] tta 3, najwyżej na 25 zistrumratów. Wy ó i.  
afone „słuchowiska" wyróżnione beda dośC znacz- 
nenł premiami picniężneml. Osobliwością konkursu 
paryskiego Jest, że dc oceny nadesłanych Utworów 
wciągnięci będą także 1 radiosłuchacze.

jakkolwiek sztuka radiofoniczna jest jtszcze mło­
du, to właśnie tern bat l itej może konkursy przy­
czynie się moga tu dc dżwżgiiecla lej, pogłębiania ' 
zainteresowania nią.

N!emt ecko-pohka wojna radjowa
OUw ice k o o i m h  z KatowloM I

czas cnergja pierwotną w lampach I*? ł.w p  0 1  
kw. w antenie. Nowa aparatura stacji gliw cl.it, wy* 
posażona będzie w dwie lam pr, chłodzone woda. 4  
20 kw. energjj. Jednakowoż nie cała energia lampcw 
wa bedzle wyzyskana, bo stacja gliwicka, p tacow ań 
zamierza siłą okoio 12 kw.

Jak słychać. zamierzała I Katowice — w 
potrzeby — wzmóc swoja sił? nadawczą.

Cseciy radow e
Dotao słyszeliśmy tylko o mia-tach łllmoM-ych. 

Obecnie powstają joż ! miasteczka radiowe. I taki 
w pobliżu M rJpjs koło Newp;-riu, w półudn ow o 
zacbodnloj Anglji, powstało maasteczko, zirzooe a 
kompleksu 300 luźnie stojących domów Każdy do-i 
mek już przy budowle otrzym ał pełną instalację an. 
tenowa i  doprowadzeniem do każdego mieszkania, 
tak, aby w szyscy  mieszkańcy mogli odbierać dudy. 
cje radiowe ! wzajemnie sobie nfc pfce&kadżall. 
System taki zaczyna się rozpowszechniać coraz bar 
dizlej, gdyż oudowniczow c uświadomili tuz Mmc, za 
radjo należy dziś do takich samych konieczności w 
życiu domow em, 'ak wodociąg, kanalizacja, światło 
elektryczne i t. p.

Także na jednem z przedmieść Noryinuergi pro­
blem antenowy został rozwiązany w tak! sposób ii  
pośrodku bloku domów robotniczych, tw orzących 
wielki czworobok, stanął wysoki zbiorowy maszt 
antenowy, zakończony u szczytu pierścieniem, od 
którego Haki antenowe rozchodzą się promieniami 
do wszystkich mieszkań. Doświadczenie pokazało 
że instalacja rak przeprowaczoaa daje jak najlepszę 
wypite: i nie- wywołuje sporów między sąsirdand U 
zabieranie fali.

Transoceaniczna komczrkacja 
radjowa

Komunikacja krótkofalowa między V 4u a
Południową .\m ervką

Króikoialuwo stacje kierunkowe Marco-niego znaj­
dują coraz Więksee zastosowanie w komunikacji 
między Anglją a najdalszymi nawet krajarm półkuli 
wschodniej i zachodniej.

Pisał Smy niedawno o becpośredn.ej komunikacji 
krótkofalowej radiutc.tgraficznej 1 teletonicznej mię­
dzy Wielką Brytanją a Południową Afryką, indjamf, 
Aiistralją, Nowozciandią ; Kanadą. Między stacjami 
radiofonicznerni Angljj i w Dominiach odbywa słę 
Już stała wymiana programów. Sa to t. zw. „tran* 
misio 'iEiperjwm".

Obecnie wypada dc dać, że w tych dniżcl. Angtju 
zaczęła pracować na krótkich falach, przy '.Asrl-mi- 
kierunitowyni (Beam-systemj, po raz pierwszy * 
Południową Ameryką, a ńitenowlciee z Ric de Ja 
noiro i Buenos Aires, z wynik-sin, w obu wypad- 
kuch bard /o  pomyślnym.

TROSKA O DOBOR PROUKAMOW ZATACZA 
CORAZ SZERSZE KRLGL 

iYVlęd2 ynorodowa konferencja w sprawie programów 
radiofonicznych.

Jak się doWłcduie „Prager Pre&se", wkrótce od­
będzie się w Pradze międzynarodowa konfereiicja 
w sprawie programów radiufonicznych.

W konferencji tej wezmą udział dyrektorzy dzia­
łów programowych wszystkich stacyj radjcłonlc*- 
nyeh w Eu/ropi,. Celem konferencji, której datę uu 
stulono na pler\vs2 e dal tnare t. je»t epraocwanie za­
sad i Urn wytycznych progiamOn audycyj ńa rok 
przyszły
RACJO LACZT FRANCJĘ Z OlADAGASKARElU
Francja odczuła dotkliwie brak komunikacji z JVU 

d.,gu <car m w ozasłe Ostatnich kataklizmów, Jakie 
nawiedziły tę  wyspę. Ta ważna kolonja francuska 
ule pHSlaJa oowśem dotąd stacji radjooadau -ne], za 
pomcca której mogłaby się pcrozwniewać z m etra 
i olią. W dniu 9 Ustupadu 1927 nastąpiło pierwszo 
Porozumienie u  falach zróizicb nomleuzy lanrm 
Pepin z Vernon (FFSJP) l pewnym radioamatorem 
króiicoia.owcerc z Tsaaim aawy U Bfilfl ..
DWA MULJONY RADJOWCÓW W NIEMCZEĆ!!.„Der deutsche Rundfunk" donon:

„Rokowania władz niemieckich z Polską w spra- ! T końcem 1927 r. wynosiła liczba radiowców w1 
wic obniżenia energji nadawczej polskie] radiostacji Nldtwzćch — dwa miliony. W ostatnim kwartał# 
v Katowicach nie doprowadziły, jak się i  faje, dc 1927 f. w zrósł, liczba radiowców w Niemczech o 
rezultatu. Poczta Rzeszy niemieek—1 zdecydowała 2Su.uou abonentów. Przy dwócb nUllonach odblot- 
słę przeto przystąpić do znacznego zwiększenia *- j ców przy ąć możno, że radja słucha obecni# w Nlcm 
uergjl stacji gliwickiej Gliwice pracowały dotych. I czech okuło 7 mfiKrnów lpdzL
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